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2-gaSERJA i .~AIiONCZENIE sensacyjnego filmu w 12 aktach p. t. 

"ŻELAZ y 'CZtOW E " W roli głównej niezrównany 88 

Lucjan I erłini 
Powiększona orkiestra symfoniczna. ' Powiększona orkiestra symfoniczna. 
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Do naszych Szan. bywalców . 
. ;g ,,. 

Kino"Teatr nasz rozpocznie w przyszłym tygodni .. swój sezon jesienny filmem 

r 
W chwili, gdy o tym fakcie piszemy, przeżywamy jeszcze raz wszystkie te de­

nerwujące godziny i nieskończenie długie pertraktacje, które zakontraktowanie 
wspomnianego filmu uprzedziły. 

Gdy nam przed kilku tygodniami obraz ten zaofiarowano, żądana cena-otwar­
cie mówiąc - tak nas przeraziła, że postanowiliśmy zrezygnować z wystawienia 
"Scaramoucha". Gdy jednak film ten nam pokazano, to zrodziła nam się tylko 
jedna jedyna myśl: film ten musi należeć do nas, jeżeli i nadal pragniemy utrzy­
mąć nasz Kino-Teatr na dotychczasowym poziomie, t. j. słynąć z wystawiania naj­
większych i najlepszych filmów, bodaj by to było związane z największemi ofiarami. 

'Cói o tym filmie powiedz!eć. Czy mamy go nazwać "Największym świata". Czy 
mamy opisać wszystkie te olbrzymie sceny masowe, których zdjęcie trwało mie­
siące i miesiące. Czy może rozchwalać się o niezrównanej grze artysty tej miary 
jak Ramon Navarro, lub o czarującej postaci Alicy Terry, albo o genjalnej reży­
serji Rexa Ingrama. Cl!y możliwe jest opisać wszystkie te przepiękne zdjęcia z na­
tury, potęgę wzniesionych gmachów, grozę mas ulicznych. Byłoby to poczynaniem 
bezmyślnem, gdyż mielibyśmy tylko słowa i słowa. Film ten natomiast jest utwo­
rem, jest zjawiskiem niebywałem. Trzeba go przeżyć, a nie opisać. Powtarzamy, 
że ofiary, które ponieślimy, były dotkliwe, jednak gdy w dni !I . otwarciia sezonu na 
ekranie naszego teatru ukażą się wszystkie te cudowne i potężne zdjęcia, gdy 
publiczność ogarnie nieme wzruszenie przed tą wielką sztuką, wówczas odczujemy 
tę najuiększą satysfakcję i zadowolenie, w przekonaniu, że spełniliśmy swój obo~ 
wiązek przed publicznością ł6dżką, pokazując jej obraz 

se RA oueHE 
Dyrekcja kino-teatru "LU 1\". 
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P. Cziczerin ~ Warsza~·e 
'Przyjazd Cziczerina do W"''''Y, 

)faz poipiech, li ;.kim mm. Skny6lti je­
Jzie do kraju Da spotbaie z ki~em 
polityki sowietów dowodzi, że Die jest to 
zwykła zdawkowa wizyta dypIomat}"CZlla. 
lecz powaBe pomyślaDe reeder&--To.., 
mogą.ce przynieść cłomoełe następstwa i 
wieume rozstrzygDięda w poIłt,ce obu 
krajów. 

te fakt tee został .-untowDte obmyśla­
ny i siarami e pnygotowaay przez _­
szych wsc:hodoich ~ cIowodd k..o­
panja praeowe, podjęła pnes clzieaDi1d ao­
wiedde, które od pewaego CRSU D8JClu 
przyjaźnie traktu.fę sprawy polItkie, a na­
wet w osietDłc& czuach z1Jl)Cłaie aieQw:u. 

znacznie propoauk D" &bMiaU li ROIię 
i wskuuję na arzeroId. kon~ Jakie oM.­
~~libyśmy z łakłeIZo potOJ:cmNeaia. J(uJmi­
n~cyjnym punktem pI'OI)8Qaady tcnriedrieJ 
na I"ZCQ ' wwp6łpr.:y ~ 
:est attykał, ;.ki lIię abzał w ~yeh 
moskiewskich ,,Izwłeśtiach", który zar6-
wno form,.. jak i toaem lDW!ł ud«zyt b­
żdego, a temba.rtłZłeł tych. co meM dotydl­
~:.asowe o.royname ~aśd Da Pofsk40 

Artykuł ten, kł6ry się uku.eł w ,,izwie­
fłtIłachlf dnia 10 b. m. i łeclDoc:aśDh rozte­
legrafowany został pnez ołicłałnłt agencję 
sowieck .. stwiercka Da ,..ęple, te w po­
waŻDiefszej części lp(lłecse6stwa poJsIde­
go nastąpił zwrot w słIroaę S. S. S. R. Pi­
smo podkreśla. ż. biMł -.J" bl­
skich stosuok6w gospoduczTch t-t cI1a 
obu kra,j6w potrzeb. pierwftOl"&ęCiaej wa­
gi. Jednocześnie erg- sowiecki wwka-Je 
na niepomyśJaę dla PoIsId ~ Da t.­
reme młędzylllarodowym, Jid,wcrwicie m6-
Ni o niechęcl A~ cło 11M, o te4 .,..... 
tjach dla Niemiec:. o ~...m wo;óowo­
po'::ycznego sojuaa llwloask.o..poWdlF 
w zwięzku z .,et.... proteIdow...., 
p&ktu pvaoąin* i ł. d. 

ttWytworzeme w Pokee bwlllllei ~ Da 

rzecz długotrwałef polityki po1mtowet-w 
Europie wscbocloieir bęckie miało oIbny­
mie maczeeie. ~ te łeb poiły. 
ka zupełnde odpowUda pokDfowym dęte­
niom rządu sowiet6w, doet.teomle .... 
nym z Ucmych oIw4adc:se6 Jego odpowie. 
da.ialnycn k:ierownłk6w, ~, ż. 
sama histOl'ja wWme etMńa pnecI oby. 
dwoma paDałw.... * ..... e .twcneDia 
trwały~h i pnyjauych a10SUDk6w, ale ba­
częc n'a róŻDicę $J'SlelJ)ÓW państwowych w 
obu krajach" - kończy ~ oqu 

Jak widzimy więc, włud p. ~ 
do Warsza'WJ' odbywa ~ prą odpowie­
dnim akompaDjameDde pney mo.ldew­
slUej, co wskazuje, że podrli ldłC'OWllib 
poJityki zagrMlicmef sowietów ma je8rcu 

ciły się od niego pozostawiaj~ Moskwę w 
,,spleadid isolationu

, 

Sowiety widzę w tem wstęp do polity­
ki iDłenvencyjnej i udają czy też rzeczywi· 
ide wieną w możliwość pochodu armji 
angielsko-francusko-niemieckiej oa Rosję. 

Trudno jeszcze cbiś powiedzieć jaką 
ł«mę przyjmie poI'ozumieaie cahgo Za­
~ kt6re siłą rzeczy będzie posiadało 
ostrze skiuowane przeciwko sowietom: 
czy to będzie interwencja w ścisłem tego 
słowa znaczemu, czy blokada g~daraa, 
czy izolaqa, czy też tyllro blok antyrosyj· 
ski, oeze:kukcY sposobnej chwili. aby nu­
d6 się na białego Jńedźwiecbia ł poddeli6 
się jego sk6rą. 

Moskwa widzi doskonale co się dzieje 
na Zachodzrie. I wyrok jej padł na Polskę, 
Polskę, kt6ra targana ciągłemi niepowo­
duniami na polu gospodarczem, prowaĆ1zi 
clężkę walkę o byt, niemal zupełnie po­
zbawiona pomocy zagranicy. Pobici i znie­
nawidzeni "bosze" pomimo, że sę winni 
olbrzymie sumy państwom zwycięekim, 
ouzymu.ją za ich zgodę szalone mUjardy z 
Ameryki. Polska z trudem zdobywa MO. 
bne pożyczki, wzam~an za co musi zawie­
rać niekorzystne umowy i przy.jmować u­
pokarzając:e wvun.kl 

Wzrok sowiet6w padł na Polskę w 
chwili, gdy krąży ona W miejscu jak zbłą­
kana owca, z przerażeniem patnąca na to 

co się dzłeje na Zachodzie, gdzie płynne 
jeszcze przymiera i sojusze za~zynają się 
krystalizawK, ale kosztem drobnych i 
słabych. tyjemy w niepokoju, czy na wiel­
kiem targowis1ku europeJsldem me prze­
handluję Da$lub naszych groanIc. Mimowoli 
szu.kamy kogoś, krtoby DłlS poJNIrł, ktoby 
nam podał rękę." 

I w takim ciężkim momencie, W6rego 
tragizm jest tem większy, że przez nas sa· 
mych stworzony, zjeżdża do Warszawy p. 
Cziczer1n dla nawiązania z nami "trwałych 
t pnyJamyoh stosunków, nie baezą.c oa r6-
ŻDłeę system6w pa6siwowyeh , w obu kra­
iach" '- lek m6wł pubJfcysla mosldetwsld. 

JAW URBACH, . 

Ekspress międzynarodowy 
o.tałllię sesję ligi narocl6w JlAZlWaIlO 

ebpresem międzynarodowym: iald ~ 
śpi ech ł tak nagląca gorączka panuje w 
dziełahlo8d ł w ruchach pierwszorzęd­

nych pnecłst41Wieiell polityki mięckynał'o­
doweJ, jacy zjechaJi się nad Lemanem. 

Zadaaiem. tego ekspresu iest przewie­
zieuie pewnego groaa wybitnych męi6w 
kiet"OlWlliczych I LoGdynu, gdde zadzierz­
gdęte zostały pienvsze stOSUhkl, odpo­
wiaclaj,ce nowe; falQe clyplomatyctmej. 
do LoaDny, 'W które;, jak możDa się spo­
dziew&t, odbędzie się kloaIerea.cja miai­
Iłr6w .... w zagnaicza.ych. I udziałem 
miałstra niemłeddego, koołeren.c~ maię­
_ pn;ynieść rormtreygoięcie zasadDłcze 

kwestJi paktu re68kiego. 
Obecna eesja w Geaewie .. przeto 

tylko etapem przejściowym mięchy pncę 
błegłych w Londynie a spodziewaIlym 
koagreaem, na kt6rym przedstawiciele 
Fr8llcJ., Ang1ji i Belgti spotkak słę z przed 
sławicielem Ber1tna. 

Poaiewd koagree łnt ma się odby~ 
wprędce po .idrr.ie gea~ uarzu­
EWy, poaieJc", fest poIpiech w pracac:b 
.. i dllŻDośt do ;akna~ Ich 
r.amkn'ęda. 

Rzecz prosta. że ten ~ elmpce­
lU, o iłe odpowiada widokom tych, kt6rzy 
matę drogę wytJmięłę i wiedzą, co czeka 
łeh na staejikrańco'We;, o tyle pfty'krłł 
rtał się niespodzianką dla wszystkich, kt6 
ny w koDceI"cle europejsk:im nie grają r61 
aaa:elIlych. i kt6n:y dla przeprow_eaa.a 
rwyc:h ce16w potrzebuję nieco dh.iszego 
czasu, aby na gnocie zjazdu nawiązać 
niabędoe nici, zapewnić sobie możliwe 
~ utorowat cIla .wycia ~kt6w 

śdeżki śr6d mn6stwa wie1~kich trudno­
ści, Ofiarą tej niespoddanlci, śr6d iQllych 
państw, padła oczywiście i Polska. kt6ra 
w sposób mniej lub więcej uprzejmy po­
si ... ,wiona zostanie w obliczu decY4i po­
wziętych, umów poslaaowiooych, fakt6w 
dokooanych, 

Nasz min. spraw zagranIcznych star-a 
się nie tra<:ić dobrej miny śr6d atmosfery 
niezbyt przychyme;, i, jak zwykłe, liczy 
na opatrzooś~ łrancuską. 
Fr~ w osobie swego min. Briaada, 

gotowięc: się do rozpt8lW W kwestłi zabez­
piec:rzeaia się od strony Niemiec, .nie zapo­
mina, rzec:zywiście, o swoich aIjaołach 
wechodnich: Połsc:e i CzechQSłowae;t Ale 
iuZ z tego, że starwia państwo nasze na 
ł'6wIlej stopie z Cuchami, i wieW je w ter 
MmeJ ~ywie, moma Się domyślać, 
łak og6lnikorwo i sumarycznie brany jest 
IW Paryżu rzeczywisty, najżywotaiejsrty 
młeres Polski: nasz istotny problem po­
kołowy. Pan Skrzyński, nie popnesiaMc 
~, na wław w młloIierdzie ' 
Qui d'()TMi, uzyskał lnoina6ć ()S()'bist~o 
zełbięci.a się z Chamberłai.nem, który 
ministra naszego, ł~łe z nUn, czeskim 
BeIleszem, Z8p1'osił, podczas swego poby­
tu w Geuewie, na krótką polityczną roz­
mowę. Wszystko jednakże wskazuje na 
io, że I'OQ:mowa powyższa po&OStanie nic 
nłe znaczącym epizodem: Chamberlaln 
powt6Rył raz jeszcze swój lejt - motyw 
o t~ że Ang1ja nie może obarczać się 
odpowiecmalnaśdą za układ granic na 
wschocłae, i - poza tem - doradza Pol­
sce jak na.jdalej posumęłą roztropoość i 
umiarkowalli.e... w formułocweoh. swych 
kolliecmośd pa6stwowycb. 

Jakże, pnytem, mamieane fest to, że 
Chambedain nie chdał mówłt z ministrem 
Sknyńskim sam na sam, w cetery oczy, 
t.j. tak, jak roczą się ~ mi.uodajne i 
ważkie rozmowy poHtycme, ale zaprosił 

,,na trzeciego" min. Beoesza. Czyż nie 
świadmy to, że ChamberJain nie uważa 
ministra Skrzyńskiego za osobistość wy­
shsczającą, aby mówić z nią mógł p1"Zed­
st8lWiciel WieDdej JkytaDji? Aby ją tedy 
uzupełnić i podnieść do godności interlo­
kutóra, nadsztukował nfeijako p. Skrzyń­
skiego ministrem Beneszem, a raczej gło· 
WII tego ostatniego. MoU tak ilepiej?,. 

Ten cWeld, obcy I lekceważący dla 
~ naszego stosunek Chamberlałna 
nie wroży nam mc dobrego na dłuższą 
metę. 

Nte macey to pn;ec:leż, aby Polska 
trzymaDa była _ boI1m, poza ogniskiem 
doniosłych prac dypJom8Jtycznych. Wedle 
doniesień płI!'JSkich, przedstawiciele PoI­
sld, jak r6w1nież Czecbosłowaqi, mają być 
cIopuszcze.oi . cło ' profekt.owanej konłereu­
cli w Lozannie. wpraJWdrz;ie, me w chatek­
tefte CIZ}'IlDych u.c:tUSlDików rokowań z 
Ntelrnc:.am!, are Jako śwUdkowle i o",.· 
w&torzy, powotasń do śledzenia całego 
przebiegu rozpraw, Rysuie się tedy w per­
spektywie )ak gdyby obok konłereJWji za.. 
~ drup konłeRlDCja r6wnoległa. 

Gdy z jedn~ strony Angija, Fra.oąa, Bel­
gia a może i Włochy toczyłyby ro1rowa.n!a 
z Niemcami, z dru~ stroay, fedoooześ­
nie, Polska ora~ CnchosłOWllłClja ląCZlllłe 
z FraacJą OIOA'Wiałfby swe rękołmle d0-
datkowe w dom:nSem_ym celu JWzedsta­
wieoia ich p6źnieJ Niemcom. 

J, PrzemyaW. 
.............................. 

~~:'~~:-.. :" -- Bez zabezpieczenia granic ·wschodnich 
prz~~ t:,..~::':.... ~a:: pakt reński jest niedostateczny 
:l~:O:~=~ ... r= Minister Skrzyński poważnie wpłynął na stanowi~ko Anglji .. 
nu.riują pdstw. onfiś lOtus-en, n&Og6ł MIN. SKRZYNSKJ ZWYCIĘtA. Idem nie mogą sIę zgodzł6 na uzn.anłe o- Iderunku. odrocz~1l18 ostatecz~ych decyZjI 
paouje tam wqJędna harmoaja ł Dawet w GDANSK, 15 wn:eśnia. (PAT). Ozisiej· ~ecnych swych granic na wschodzłe i Da ~ spraWIe okre~l~nia cid~st~al:lec~i:: 
stosunkach z Niemeamł naJeży zeaotowa6 sza "Danziger Zdtung". zami~. ob- Ich utrwaleołe, '. ~\k~k~ ~~~i1gi zamierza ~atwierdzić 
niezwykłą 'W}TOZUDIiałoU l chęt plago- n

f 
eray t~legr-:.t ~Hrsid ~'re~dla- KONIECZNOść GWARANCJI GRANIC g:anice portu gdańskiego, wykreślone 

dzenia za wszełk, Cetlę pow-'e;.zych l 11':'1 zapatryw a er ad c b er . nnar:- WSCHODNICH. przez komisję ekspert6w w myśl tezy pol-
c:Jrobnłe;szych pnedwłd.tw. Piet"Wgym da~yc:hN~ sPkiW"tukł ~ o ezp1ec~. PARY2, 15 wrześni~. (pat). ,,~empsll slciej. R6wnież zawena rada uzn.ć obo· 

ItWle. ler:wy e ere5UJatc:e wynurz a uważa za rzecz praWle pewną, ze rząd wiązek wolnego miasta zawarcia z Polską 
~ktem. nowef ery sp6Ityda I Nł~ te ~ają, zed srst~m~ PdPot~d8DY prdz Rzeszy przyjmie zaproszenie do wzię~ia specjalne; umowy, dotyczącej uprawnień 
Jest konłeTeftcfa mmłstra spraw 1A1łr_1c:z.. FraaCJę w o mesteo.tU o u a u wse o· udziału w konferencji w sprawie bezple· poczty polskiej poza portem. 
nych ententy ze StnlleJnoMłeat, ~ akt DiegNo! doprobwadzlłby łak~cznle do. tego, ezeństwa, Jednakże dążyć będzie do za· W sprawie WesterplaUe rada ligi za­
-to wejście Niemiec do ~ narod6w. \ te lemey yłyby zua· c.zo z~ązane warcia paktu reńskiego, czyniąc trudno- mierza odrzucić tezę gdańską, według kt6-

Dla Rosfl ta słllll n:eay byaajmDiej ob~~!m kstane~ rzeczy, ~ wszelkie hPdz.~e ścl w zawarciu traktatu arbitrażowego z rej tylko środek tego p6łwyspu ma być od· 
w ~un u zmIany grame na wsc o te Polską i Czechosłowacją d d d . .. n du polskiego na cele 

uie jest wygocloy. Sowiety. które dotych- spotkałyby się natychmiast z oporem ze FrancJ'a ')ak donosi cWeJ' dziennik nie any o ysp~zyCJ1 ł! Jl" Rada lilłl' poleci 
cns OStąga~l ame a ..... ,- po;; ycme, l'troIly Ołl CJ1 :H&08r ..... podeurojeJS c.. odstą.pi od swego dążenia do uzyskania zarazem radzie portu w Gdańsku ustalić, • .... H ~...s .-lit kU" i st . ki h ' \ magazynowanta amumc • e 

jedynie przez zręc:załe .a"'aDłł .peku.ła. DotychazalOwe u owama .... ,mowane gwarancji w odniesieniu clo granic wscho- jakie tereny na Westerplatte będą po­
cię na przeciwieństwach, jakie dziel .. pań. k ttyrD względzie przez frgi~CJę, is~utek dnich Rzeszy. Istoieją podstawy .do przy- trzebne do wykonywania funkcji rady por 
~twa Zachodu chiaiaf ataIMły się nHU w !' egoryJczdnnegok' OPOkru kn Jl't spetz y n,a puszc:zęnia, że wszyscy sprzymierzeńcy tu Odnośna decyzja rady portu, wbrew 

, alczem. e a ze onse wen ne sanowI· podob' jak F c' żywi- przekonanie • . . d ń k' 'b d • sta 
obliczu względo~e zgodneJ, ' Diemal z:jedDo. .ko Anglu w t..... sprawie dziękI nieustan- nle ran Ja, ~.. , d' WJllOSkOWI g a s temu, n,le ę zle o -

• ': ... , " że pakt re6slcl sam przez S1ę. Jest nIe 0- t a 
:zoneJ Europy. llł~ owa zmialla kursu w nym ·...,ysJłkom polskiego ~istra .spraw I $łateczny eczn , _ 
Moskwie, stęd awo bicie Da aIerm i krzyk zagrao!CZDYC~ zaczyna" jak fSl~ zdaJe, w PRETENŚJE GDAŃSKIE BĘDĄ ODRZU- I . 
I. ~u ftl'9Wg""-w.n~ rzekomo iD- ostatnich dniach ulegac zrmame. O d d 2 k' 1"''''''''' 1:'"-7 V""'"1 -, . O wywiadzie udzielonym przez ministra CONE, am pO oJe 
lerwencji zbro;Def FrucH i Niemiec pod Sknyńskiego ~yskiemu I Matin'owi" pi. GENEWA, 15 wneśnia, (PA 1), - Nie . 
komendą Angl" st.r owa małość i nuce-' ae Danrlger Zeitung": Jest on ba~dzo Jest jeszcze n,apewfto stwierdzone, że sp~a. 
nie się w ramio1aa Poliki. l.1l~ienny, dowodzi bowieDlt że mamy tu wy ~dańskie ~łyną na jutrzejsze poSte-

Sowieły spolJłn~«ł'Ył że malazty się n.a" do czyniet1ia z połączeniem układu. za· ~.eme rady ligl" Jak t~. było ~znaczone 
ocios hnloa Pode ........ dot"'.! ' chodniego ze wschodnim. Jednakże Niem· JUZ przedwczoraJ. Mozhwem Jest pnesu-

UlZ o . e. .~, .. ~Y ~ pan· ' ()y kt6re w tej sprawie mają decydujący nięcie tych spraw o jeden dzień. Decyzja 
stwa zach~lłe pnesa~ly !uę w uznawa· l gł~s stojll nadal na stanowisku, że to po_ w tej mierze zapadnie dzisiaj wieczór, 
DiU rz" towiecldqo ł nawi_zywa~iu z I hłczcme układ6w jest dla nich nie do przy· Z wiarogodnego źródła donoszą, że usi. j 
_ IKlI'tIWllDych Iłonaków, ..... oGwfó.. I j~ Ni.ancy ~y i poci Hckaym W&r1IIIl- lowaaia prezydenta Sahma. zmierzające w 

Sypialtlię i salon 
z komfortem urzędzone, pianino, ła­
zienka do użytku, ewentualnie ze śnia· 
daniami i obiadami. T:llefon na miej­
scu. Wiad. \II adm. pod lit. ,,8. G." , 

-
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Premjer Grabski pod grade~_ ... :'zapytań 
Jaki jest plan ratowania naszYf;h'finansów 

Niepokorące i dratliwe pytani.a ~~nat~rc:?,~. , < 

Nasz koresp. warsz. telefonuje: 
Na wstępie prac wczorajszego posie­

dzenia komisji skarbowo-budżetowej se­
natu premjer p. Wł. Grabski został lite­
ralnie zasypany pytaniami. W charakte­
rze ~łównego interpelanta wystąpił sena­
tor Rotłenstreich. Pytań jego było ogółem 
12. Są one następujące: 

l) Czy protekcjonizm obejmie tylko 
przemysł, czy też rząd zamierza przejś~ 
do ochrony solidarnej, t. j. wprowadzić 
cło od fabrykatów i płodów rolnych? 

2) Czy protekcjonizm i reglamentacja 
obejmą również terytorjum wolnego mia­
sta Gdańska? 

3) Kiedv rząd spodziewa się z pomOC'ł 
protekcjonizmu i re~lamentacji osiągnąć 
aktvwnv bilans handlowy? 

4) Czy premjer uważa, że ostatnia re­
J!lamentac;a prowadzi do poprawienia bi­
lapsu handlowego i czy rząd zamierza u­
trzymać ul~i celne dla wyrobów zagra­
nicznvch, które są w kraju środkiem pro­
dukcji? 

5) Czy nUmo protekcjonbmu i regla­
mentacji spocbiewa ~ę premjer spadku 
cen? 

6) Czy z powodu zubożenia kraju, nie 
należy zredukować budżetu? 

7) Czy protekcjonizm .nie odbije się u­
jemnie na naszym eksporcie i czy nie wy­
woła zawikłań międzynarodowych? 

8) Czy premjerowi wiadomo, Że impor­
terzy winni są zagranicy znaczne sumy? 

9) Dlaczego dopuszczono do ostatniej 
haussy na giełchie? 

10) Czy rząd zasta~awia się nad akcją 
ratunkową dl8 bank6w? 

11) Jak rząd będzie orJ!anhował finan­
sowanie wywozu? 

12) Jakie śtodki rząd przedsięweźmie, 
by umożliwić powiększenie obieslu pie­
niężnego? 

Pozatem premjer otrzymał jeszcze na­
stępne zapytania sen. Krzyżanowskiego: 

- Dlaczego Bank Polski zredukował 
kredyty właśnie w chwili spadku dolara ł 

czy rząd wstawił sumę do budżetu na li-i firm gda. ńSklCh .. otrzymała. , pozwolenie nI 
nansowanie reformy rolnej? ' ww6z herbaty w większej ilości, niż cała 

Sen. Adelmana: ' PolskaA,otrzebuJ.ę, a tni~owi,,!e 10 wa .. 
- Czy prawdą jest, że dochody z .Gór- gon6w, , P.OdCZ8:* gdy dIs Polski potrzeba 

nego Śląska w lipcu nie wystarczyły na-· 8 wagon6w. .., 
wet na zapłacenie urzęd6w na GÓJ'llY~ ;, Pre~jer ~dZielał swoich odpowiedzi w 
Śląs~. i . czy pomi~ kryzys~ węglo~eg~ c:lwóch rafach, ' pOnieważ ' w śródku wez­
na SW1eCle uda SIę utrzyma c nasz btl~ns. wano ~o do Belwederu na konferencję ~ 
handlowy aktywny? prezydentem, który po powrocie z podr6 .. 

Sen. Gaszyński zapytuje, jak się pre. o> ży do· Wielkopolski chciał się poinformo. 
mjer zapatruje na sprawę pieniędza po- wać o pr~ebiegu spraw gospodarczych. 
mocniczego. Po~y., . llłiej lekst ~<>.wy premier~ 

Pozatem .poszczególni senatorowie da- wskazuje, ię pan Wł. Grabski ma całko­
wali zapyłan,ia, dotyczące ostatnich prze- witą wiarę W -·śk~tecznOŚć swoich plan6w 
ps6w reglamentacyjnych, o kt6rych do- i zarzątheń • . 
nosił "Krakowski Kur;. Ilustrowany". A O ile pytania · wyżej streszczo~e były 
więc pytano, czy prawdą jest, że do lu- drażliwe ·i niepokojące, o · łyle odpowiedzf 
ksusu zaliczono herbatę i śledzie, czy miały charaldet' uspbka;aiący. ' Co się zaś 
prawdą jest, że jednei firmie udzielono tyezy k,op.ąetny.ch. kwestii reglamentacji, 
pozwolenia na ww6z 26 wagon6w kakao, premjet:i:.,stanowczo zapr:zeczał, jakoby in .. 
podczas gdy kontyngent na cały rok bież: formacie.. 'JKrako~skiego Kuriera nustro. 
wynosi 21 wagon. wanego'~ " ó tej r~glAinentacji były zgodlt~ 

Wreszcie, czy prawdą jest, że jedna ~ z prłi'wdą: r·" ,- - . 
lO· .1 :," 

Całkowita wiara w skuteczność swoje-Ii"' · plilńów 
·cechuJe -wszystkie odpowiedzi l)remjera:' ::<.: .~.'::. ;. 

Na woStępie premj,elt' odczytał głosy 
pra,sy niemie'cMe-j o jego osta.tIlJiem prz.e­
mówieniu, w których pra.s,a niemi,e,e1ka 
tw,jerd'zi, ia,koby rz.ą.d przymał, ż.e wQljna 
celna z Niemcami by1ła glł6wnym POWlO- I 

d.em spadku zł~t.e,go. PremJj.elt' słwi-e<rdza na 
J:,odstawie pr'o,tokółu swego prze m6wlenaa, 
że to n1e odp'owi,ad:a prawdzIe. 

d>en miLron pooeLwy.żls-zyć te.-go budżetu, jak 
to miało mi,,*,oe z bieiąc)'\lll bllidlżet,em:-:""'" 
Rozumiem, ż,e to będzd'e wIi'elk,a bru.dJn,ość, 
jednak WlSipóMz.:i.aJ.!lnie WlS'zel!k,ioclh c,zymitl~1-
k6w je=Slt .w. te,i ~;ralWie de'ciyduJją«. Wie,l­
kiem Sl21qęściem byłob-y, ~d)1by w wyniku 
anaHzy ciał UJS'ta'woda,wczytCih bu.dlŻe:f mógł 
wyjść zmrue'jslJony, wre,dy i rząd majdid-e 
wIi.ęlce~ s~ł do d1aJ.luyclt 0lS2JCzędn.Q1Ś1d, 

kie.runku dosYIP-YW'ani.a. mąki żybnń.ej dto 
mąki pszennej pr7JY wy1pIi,eku Clhleba. Do 
se,jmu wni~siona jest UlSta \VIa o gll'ubszym 
pTt'zemial'e, do które1 rząd w da.t,&z)'\lll cią­
gu pi1"'zywiąZ'1.~je wa'gę. Wpf.ynie to za,sa­
d'llli'Czo na usunięcie im,portu mą.kd amery­
kań'sl1dei, krtó.ra w tak wielkich · i'lOŚtciadt 
byłla sprowadzana w rotw bileż.ącym~ Wy. 
wóz piSz.end,cy, a przywóz jednoczesny mą-

SYTUACJA BANKóW POPRAWIA SIĘ. ki ps'z~nne~ j,e's-t ni e dOipu.s llOZJa.'Lny. Zrusad'Dli. 
AKTYWNY BLLANS HAN1DLOWY. 

Następnie vdipOwiad,a na na,;ważnie1 s.Zle · ' cz~ więc b!ędn.em jest nm!emanie, Jak?bY 
zapytania pp, sena,torów. Po.wstały obe- ZD11aDa poh~ykl handlowe, rządu miała 
cnie pewne niepokoje, na Oig6ł meu~a- I przyczynić Się do wzrostu cen w kraju, w 
dnione, 00 do zdol,nośd pł,atnilCze~ ban- s~zegÓlllliQ<Śdi W12ll"oot.U kos2:tów uizrryttna. 
ków. Pesy.mi'zm ten rQbi WlSiz.ędz.ie SlJq:ea-- n1.a. 

Co .s4ę tyczy momen.tu osiągnięcia ~k';; 
tywtnJOŚCIi b-iJLa'llISU handll~.eog·Q. to moment 
ten wudn.o jeISl1JClU UiSJtru1iĆ. Wieany, Ż'e "'VI 
cyttach imlpori.u lrup!Cowe~,o ~I~ sl\.lma 
60,000.000 . 1Jł. za import pro'clu,któw ~() .. 
żywJCz)'lClh. Gdylby w sieiflPnw cyfn ta brla 
UIS-UI111ęta, t,o zaąwizo.wane Banlto\\'i Pol­
skiemu 25.000.000 zł. Z eksportu zboża w 
miesiącu sierpniu przyczyniłoby się do r6-· 
WDowag:i bilansu handlowego już w west_­
ClI sierpniu. 

by, nie tylko Vi tyoh ba.nkach, kitóoo gOlrze; 
stoją, iecz i w ba1llka,ch których sytua.cja 
ni' powinna budzić żadnych wątpli,wośd. 
Akoja pom. bank,om w UlPłyn\Ilien~u akty­
wów zorg,anizow.a,na fest prz.ez s'ame han­
ki , a również pa-zy pOIllTo-cy r:z;a,dO'Wej. Po­
le.ga ona przedeW5Z'ytStkiem na staranllU 
się o kredyty z,aga-ani,czne, Ak<:::)a rlZądowa 
fest prowad'Zona plI"zy udJzia1e Banku Go­
spodarstwa Kratowego, do którego Slkie­
rowywane są wszyostlkie lokaty funduszów 

. rządowy,ch i samor~owyah. W wielu 
bankach jest już duża poprawa. 

NOWY SYSTEM REGLAMENT A­
CYJNY. 

Cały s.zeoreg pytań ski.e.row.:my był do 
najlważni<etjs!ze.go t'OOla tu naszej politytK:i 
celnej i zagadnien,ia p'rotek,cJon~. Jest 
to z.a~ienie, wyjątkowo kudtn,e i s,kom­
plikowan,e i dl,ate,go zaldy mi na 7)w-ołaJl1au 
w :aknajszybszym czas1e rady gOOjpoctu­
:ze:, ch06b-y prowizorycznej. ZaJgllldJnierua 
te będą więc w pierrws,zym rzędzie f'OZipa­
trzone przez radę g06podacczą. Protekoję 
celną nie n.ależy rozrumie:ć ~atko pocLniesie­
nie cel na przedmioty pierws.zej pokze,by j 
na prz,edimio'Ły, k.t.ÓTe nie są i nie będą 
p,rodUJkowane w k,uj·u, błędne więc są in. 
ft,cmacje o podwyżkach celnych na kawę, 
herbatę, śledzie i t. p. Dot)'lC'hczasowa re­
gI.amentacia jest · zwaą.z.an-a z wo.jną gospo­
da,rezą z Niemc'ami, ma gł6Wl!lie na ce<lu 
nie'PQlwiększen~e importu z mn'Y'c'h państw 
w wyni,ku zakaz-6w importu z Niemiec, -
Wobec pTzewid'Y'w.an~g,o zaprowad7Al"rua 
modus viven:ii z Nie!IlJC08.mt 

dotychczasowy system reglamentacyjny 
zostanie zastą.piony nowym systemem re­
glamentacyjnym, ograniczającym import 
luksusowych i pół1uksusowych przedmio-

tów. 

względnie systemem n.owYlClh podwytełk 
celnY'ch na przedmi'oty, które mogą być 
produ:kowan,e w kra.ju. Właściwie powm­
n!fm-y mieć n·ową t/3.lryfę cel1ną, oohw,aloną 
pl'Zez dała prawodaw'cze. W tym celu 
sprawa podwyż.e,k i reglamenltaQ~ będzie 
w n ,a;b-liżlszym czasie przedmiotem obrad 
rady gospodarczeq. Co się ty.c.zy płodów 
rolnY'oh, to o ochron,ie c·elnej płodów rol­
n}'ch. który ch prt.dukcja znacznie prze­
wyższa naszą konsumpcję, nie motŻe być 
mowy. Powin.ni,śmy koot'lys.tać z w4"asn.e,j 
mąki i wy:?iekać aMeb tyl'ko z ,kJrajowe; 
mąki. W tym celu niezbędne są zarz.ądze­
nia. analOl!ilCz.ne do ~rz.ądz.eń Fra'n'CJl W 

BUDżET MUSI BYć ZMNIEJSZONY. 
Co Mę tyczy wys()klOŚci bUJdiże11U.. te 

w,ie1'ka pr8.Jca do:kon-ywana ;eostŁ OIbeJCni-e­
prz.e-z tllIimstenstwo skalf'bu w kierunku re­
dukcji wydatków państwa poniżej sumy 2 
mUh,rdów. Zaznaczyć f.r:z;eIb.a, że buclti-ei, 
uC'hwalony na rOIk bieżąlcy w w}"S,ok'ośd 2 
miliardów 100 miljonów, oparŁy 1est na 
n~'Ż5zym mn.ożni'lru przy p.elIllSj.adl Ulr:zę­
din kz}'1C'h. - o·raz na C'enach 1JI1·aCl7m:ie 
nIilżlsZ'}"C'h. PmedlS·tawń.enie więc budJże1u n,a 
sumę 2 milija.ro'ów, wobec 2'1WyWki mn.odm,e; 
przy pen'SI}a'chUl1'7jędnk'zycłh i wobec ~ 
lU cen wyma~a radylk,aJn)'lC'h sklfdlleń i re­
d-ukcji wydaItków, mimo to wY'siłlki są czy­
nione, ażelby s,um,ę bUldlżetlU p'ańs.bw.a obni­
żyć ponitei 2 mń~ljardów. 

Pewną rolę odegrało tu zagadnienie 
eksportu węgla, kt6ry wskutek kryzysu 
wszechświatowego oraz zatargu gospodar­
czego z Niemcami ma znaczny wpływ na 
kształtowanie się bilansu handlowego, ' 
Poprawa jednakże zarówno w zakresie 
produkcji jak i eksportu węgla jest znacz­
na. Odrobiliśmy już w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy powaŻ1le straty, wynikłe 
z zamknięcia importu węgla do Niemiec. 
Z sumy 450 tysięcy ronn odrobiliśmy już 
190 tysięcy. Pok;rycie bu.dlŻetu d'W'UI1l1Hlral'd,()Iwe'~o 

znala2lłoby się, Pra,gnę jedin'aJk, a.i:e1by po-
zY'aie dOC'h-ocIó-w budż,etu na r,ok 1926 były OGLĘDNOść PRZY RESTRYKCJACH. 
łaknajbard:2'JiIei re a-l ne , wstawiad8łc wtięc pe- KREDYTOWYCH. 
s-ymdstV\CIZiue C'yiky w pozytoji dochod6w. Co się tyczy sytuacji kredytowej, pre-
zarząd~em da,Jszą redukcję wydatków, mjer wyjaśnił, że Bank Polski, ażeby u­
aby zammąć je w cyfr-ze niższe; od 2 mil-I' chronić od wstrząsu kraj, zarządził re s­
jardów. Jedlna!k wńe1lką w~ę przywiązy- trykcje kredytowe nieznacznej wyniosły 
wać tr'lieba do s·o14d:ame>go dJ:zńał.a.ni'a WSl?Jy- one dotychczas zaledwie 15 miljonów zło­
stikilCh dał w kierunJku zmme.;st.enlI3. wyda- : ty~h i jeżeli odbiły się one groźnem e­
bk6w, Sejm i s-en,at nie powinny a.ni o re- ł chem po kraju, to był·o to wynikiem mcie 

Zakaz importu artykułóW luksusowych 
Wypracowanie listy nastąpi za 2 tygodnie 

Nasz koresponde~t warszawski (B) te- f Jednakowoż w imieniu komitetu celne-
lelonuje: go p. BatagUa oświadczył, iż · wypracowa-

W związku z zapowiedzią premjera nie takiej listy na jednem posiedzeniu jest 
Grabskiego o ścisłej reglamentacji prz.y- niemożliwę, gdyż należy ściśle · sprecyzo- ' 
wozu i całkowitem zahamowaniu impor- wać te artykuły, które są w kraju niewy­
tu artykułów luksusowych, wczorajsze po- rawane ł których przywóz wzbroniony 
siedzenie komitetu celnego, t. j. ciała zbio- być nie może. Na wypracowanie takiej ~­
rowego przedstawicieli organizacji gospo- sty komitet celny musi mieć ·· cOllajuej 2 
darczych, miało opracować listę tych ar- tygodnie czasu i dopiero w tym okresie 
tykułów. Popołudniowe posiedzen~e komi- może przedstawić ją do zatwierdzenia ko .. 
tetu ekonomicznego rady ministr6w mia- mitetu ekonomiCZillego rady ministr6w. 
łoby już tę listę zatwierdzić. 

Reforma rolna na plenum senatu 
Nasz korespondent warszawski telefo­

nuje: 
Ustawa o wykonaniu reformy rolnej 

podlega jeszcze dziś przejrzeniu specjalnej 
komisii redakcyjno-językowej, poczem już 
na dzisiejszem posiedzeniu popołudniowem 
będ~ie przedmiotem obrad plenarnych i 

stanowi jedyny punkt porządku dziennego 
posiedzenia. 

Konwent senjor6w senatu, odbyty wczo .. 
raj pod przewodnictwem marsz. Trąmp­
czyńskiego, posłat1owłł zakończyć dysku .. 
sję w ciągu bieżącego tygodnia, a w nad­
chodzący poniedziałek przystąpIć do gIQ- , 
• 0 waD. 

I ~.~. " • 

zbyt s,l;~rok,o i'-~ zakreślonej zapowie·3d. 
główni~ ~$.. ws.k1,1-t~k wtórnego diiałania 
banków pryWatnycp, Zwa*yć trzeba j .. d. 
nak, że Ban.k. Polski wszedł na tę drogę, 
gdy nie·'·-b'1ł~ ffi.tiaIizówanych układów ro­
życzkowych z \Zagranicą, Gdyby ewcdu­
alnie _zaszła dalsz.a.patrzeba restrykcji kre 
dyiowej, byłyby one robionę już z daleko 
większą oględnością i '· indywidul: Inością. 
Poważną· folę o'dgrywają przytem .uomen­
ty psychologiczne. Sp.oł-eezeństwo pragnę­
łoby .bra~ -kredyt" ·. lecz· nie cddawać, · i 
wszelki~ .tądania.,zwr.o.tu sum pożyczonych 
na termin. PQczr.t]Ji~ .,u( p.ewnego rodzaju 
niespraw~eąliwosć. B.anki muszą dorr,agat 
się ,zwrot\i 'sum pozyc~onych, ażeby rozwi­
jać . akcję ' k'redYtó'Wą. '!J~ze1i chodzi o Bank 
gosp~dar.st'Wa kta.jowego,to , sumy zaan­
gażowa~e" VI{ akcji- kredyt{)w~j, w dahzYlD 
cią~u są .. ~~ę~~,z~ne,. ,j~,c!ńakże ,.dal.SJ.e do­
tacJe sU'lll~lt!lr~owych ~us~ą być robione 
z ~wzgJędht~nięirt sytuacj1: · -L 

. SPRA WA,' PIENIĄDZA POMOCNI-
. -,' CZ.ĘGO. , 

Ną. zakończ;eJlie premjer m6wił o pro­
iekta,chet;nisi,~ . bOl;l;~w dla intendent liry i 
~;łotego hlpotectnego. Co do bonów dla 
lnt~ndentury," niehezpiecz~ństwę.n byłoby 
czynić jakieś wielkie zapasy dła wojska, a 
tylko. taka. -suma , .mogłaby wpłynąć na 
z.~iaą$., ce,n~ · Uje~~ą. stronę byłoy natych­
miastowy · powrót ·bC?nów dó "kas skar bo­
wych, trzeba:by było' bowiem 'nadać prawo 
do płacenia nim podatków, a w konse­
kwencji byłaby wyplata pensji . urzędni­
kó~. w tyc;h bonach. Jasną jest nierealność 
tego po~y~łu . . , , " ' 

. Co się ·tyczY· z[(?,tego hipotecznego, to 
projekt ten jest nic"zem inne m, jak żąda­
niem powrotu clo pien~ądza papierowego 
bez . pokrycia kru.szcowego i walutowego, 
Gdyby . taki pieriiądz pojawił się w zastęp­
stwie bilonu i biletów zdawkowych w tej 
samej ilości, nie b.yłoby stą,d dla nikogo 
tadnego pożytku, a gdyby wypuścić WIę­
kszą ilość takich· papierk6w, kurs ich mu­
siałby spaść, w por-ównaniu ze złotem, a 
w ko~sekwencji - papiery te musiałyhy 
być wycofane z obrątu. 

Ostrzegając przed emitowaniem zło~e­
go hipoletznego .. t.:jako śT9dka, kt6ry zdy­
skredytowałby ł'ołskę . w oczach hCI·lO­
wych finansistów zagranicznych, premier 
wskazał na koniec~ność zastanowienia się 
Met żdrowymi środkami naprawy. Do nich 
zaliczył m,in. stały dopływ kredyt6w 'T.a­
granicznych i w tym. kierunku idą usiłow1:'." 
nia rządu, ". '. . "-

Na samem końcu 'posiedzenia komis~ 
skarbowo.;budżttow.:ej, 1N' odpowiedzi n,. 
dodatkowo post_awione , pytania, pre'1 'e 
dawał wyjaśnienia o. d~leko idących o 
$zc~ędnościach, dokonywaiiych w budżt 
eie pat1stwowyrn, o dalszej . likćji oszczęd 
nościowej rządu, ' wspomhiał również o ko 
nieczności oszczędności w samorządach. 

Na ,pytanie, czy_ blIdiet ministerstwa 
reform rolnych będzie uwzględniał kredy~ 
ty na reformę rolną, pan premjer odpowie­
d~iał twierdząco, zatnaczając\ że budżet 
ten jest skonstruowany w uwzględnieniu 
realizacji reformy rolnej. , Naci'Sk jest po< 
łofony. na kredyty . rzeczowe dla Bank. 
rolnego, który będzie w tej dziedz.inie oc! 
ciyał budżet państwa • 



16. IX - GLOS POLSKI - 'tm 1', Nr. 2M ł "" • 

Dokumenty, które giną i znajdują się Poseł Łańcucki skazany na 3 lata więzienia 
Cuda w biurze historycznem sztabu generalnego za wygłaszanie podburzajacych mów 

~ 

Komur.:itka-t g4Jbmetu mitliska S!pn. w 
w;oj.skO'WY'Clh z dtn~ 9 b. m. doDi6eł. :te do­
kumenty z roku 1920, k-t6rycb me mógł 
znaleźć w a.l1CMwum biiUJt'a histor~ 
.szt. gen. w roku 1924 gen. J. Staohi~ilOZ 
- zna,jdują się oboecnie w temte M'c'bi­
wum w kompl.ecie. 

Wprs.wcłzi1! niektót"e tylko komtl'1ljik41-
ty gabinoet1.t m.in . .praw ~h ~ 
prostowaltle prze~ prezydjUll'll redy mini­
strów, (spcawa Gł2\.bióskiefo) ark za to 
W\Szy.słk:ie niemal wyma~,a.jl\ kom.entar.zy, 
aby można byl,o z m~tern~ ich haftu 
i'stotną prawdę wyłU4Pkać. Tak tedy, ko­
munikat z 9 w~etini41 me poci.aJje poprostu 
i jalSn.o, jje dok11'l1l4Clty z !IOIku 1920, kt6-
rych brak w roku 1924 9t'Wlioero'l)on(), ma­
laz.ły się obecnie M swojem. mi~u. Nie, 
komunikat t.en poZWtala się 'domyIŚlać, a 
naw,el dO'!lly.sł ten <:zytelni,kowi pod'Su.w.a., 
że dokumenty te brł'Y, trlk-o .,t11-e mógł 
ich ~naleźć" ów~.e.sny sz.ef biUra MIło· 
T)~c zneto, gen. Stachiewior.. 

Za6t.an6wmy aię ah'Wlilę kryt)"Cznie na.d 
tem chytrem SJł:otmuoł()WlM1iem. Niema chy­
ba w sZ't,ali'e ~teitlerainym of:ke,ra M'f'drie4 
kompetelDtn~o do 5tw~ud'~ni>a co się 
znta;du}e, a ClJe~O braJk w a.khl.oh bit.'n hi­
s.t'or)"CZMgo - nit suf t~ot biUlf1a, kt6-­
rym w 1924 1f"oCł.<u był gen. Stoll.C'hiewicz:. 

Nieprawdopodobnem te.ż zgoła byłio­
by przy:. ~,:ZCZeltl~, a,by ten W'ła.ŚD·ie geoe-
1"ał, jeden z ł'!<af.sł8.t'8't'ydt ofDcer6w sbr'lJe­
leckidh, me doł.o!'ył WłSzy"tkid1 motliwyeh 
w)11s,iłk6w i oaJł<ei 8W.ej 'Znane; pilności i su· 
miennoścł, gdy cbod. o d'MtaC"C~ 
mater;.ałów dokum.etlt.lift~ dł. ma!T~uł. 
ka Pił!SutMtó:go do ;ego J"I"8iCY o ł'. 1920. 
O zba~arŁ.eUzowe.Mu apAwy ",.. mole tu 
bvć mowy. 

T l"2'.ec:z.ywiide, ~. St.aclti~.C1Z stwite:r­

dza w swym rapoorcle ~ ema .żt,a,bu .­
ne,ralnego, te nta;st.a· ... 3"1'I!I'lłej.8M · i skropu­
la tne pos,rolkń'W'M11a .a rdriowaln<e prHlprO­
wa.dził dWUlkll"otnie - bu re1JU·ttatu. Na­
stępnioe pozwa.l.amy lObie mniemać) u 
ar<:hiwum w-o;ny w O2ltcry la·b. pNlwie po 
te; ukońC1.n ~ · w roku 1924. nie pr~­
w~ało berł-a'd!H':: .. tosu papi~ofÓ'W, ktm-y 
cały trze·ba prze-rzU'CU, alby jed'e<1\ .alkt '/"'­
leźć - lecz był-o jut ~ru.~ pttt-yna.f­
mn~d u.f.1ru fl ow;a:ne i ~oZ!tńietS:r"'1>On-e w 00-
powitedil1kh t<eJklaoh. ozy . 3kor<*zv~h. 
Istotlt1~e te.ż, g.en. StaC!biewiez .twłeroza 
w swym 'ralporci.e, te te-u, w :k::,r.ej doku­
me,ntÓ'W odnośnych, pomiimo ich W8_!I'It()ŚICi', 
braHo - pil"lIedtstoa,w1Iata po.lQtem wzoro­
wy l'omplet r.' --a,rtnie uloź.on'r'C,h aM6w. 

A w:j.ę.c - wn,iO!,kować mate·my z tych 
przeElane:k śm:,at'O. te skoro nie kto itmy, 
ia~ szef biu:ra. h4tstorye2:n~o, oż)"\vliony W 

tym w.wad<ku fl .ioewątplliiwie n.a;te~·zą wo­
lą i gorliw.ośdą. fJ'OI'fll'imo ~t.a.nanfiiej­
sZ)11cn poszu!kiW1ai'1, w ułoz(m.eIj łut me·to­
dycZlt1ie, wlta5·cmi części al'eMwum me 
?Jnallalzł dlO'kumenł6w pi«IWAtor'zędnoEllj do­
niosłości - to dakUfMJnt6w t)"Óh .." da. 
n-ym cz.aiS'ioe nie było. Niepcdobna bowłeftl 
pomY9leć bardzi·e; nmrod.a,;ne.go .. tW!i«­
dzen.ia stanu ~a'ktyte.2)nego alrchiJwlwn woj­
ny w !f·oku 1924 nilt t"aiplMt ~n, SłlaJc:ihie-
wicZ>a. 

Nie ne~u;en\Y, te w 02)U.1C w(Jjny, ~.dt 
ze względu na mo.gąee tię r.d.a!!'z~ Wa-ty 
całych k'ancełU\ji W polu, bącłl m WI~ę­
au na archiwa Z'W'M.oał w6wc!IIk's gIłów1ną 
uwagę - pos~ótn..e dokume1'llty ~ły 
isŁotn.ie be'zpoW'!'Oi'Die zargin~ć. S'kOlro Jed­
nak dokum-enŁy, kt6ryoh VI f'Oku 1924 me 
hyro, z,tlala·rly !Gę w lt'C7ku 1925 - t;11ia'O~ 
to w.edług ptoStefO łIOzumow.a.nfta .w.8n~ 
to co m'IlHM.ł.etk P+hudw~ zaif'tudł: ze 
SP'OCZ'Y'Wlaty one w liptyv."A1Jnych Jlhi«.adt 
d,okum-entłÓ'W" i - pomra.bmv sobie ~~­
,:·.-:-r:ać - u zaiM«e..!OW13:nvch pMred­

ni-o l'ulb be-fIP'O-~eOmio gen.nł6w. 
W ;a'k.jm icl-śl1oe mornend·e i E ctyidt 

mian.()~ci.e 7Jbio.-row powr6t:iły on~ w o­
s·toałnich ctalSł.tCh na 'W~ wWc:.i.w. mi~ljsoe 
- u·s ta li komilSjIa ł kt6ret\t<>wlOł.a.ni.ct z.a po· 
.... .:·e dziano. N4e będ.tiemy ~ p"ZMl!kadu. 
li. OW,t;1zem, pOrSt:aramy $ię dOipomÓi: %Ił 
swej skony. \'fI tej cłJw11i •. t·w,ie",dz)an1Y 
tylk o, t~ ~l,q,i k~t M.. S. W: .. 

ZIftOW!I1 poLwi«dJ:z;a t)'lIko słuszmość UlI'lloU- W drugie I sprawie pos. Łańcucki został uniewinniony 
ł6w man2dka i w.ska'7JUo}e absurd piar- W>C1JOra~ r07JPOCzął się tr7Jecl z nęd,u l im walkę, jednakŻ'e ro. boialicy nie boją s.ię 
w-oł!D:etgo lwzyku tObna..żon~ nioe!W1imJności tp. proc,es posła LańC'UlCIki.e:go po PI1".z.emyŚJlu i trupów w dniu 1 maja. 
uda sz.ba:bu ~e'I1Je1I1aJ1ltllego. te ddkumen.ty Łodzi. J W d!r,ugi'ei spl1'awie poseł Lańcucld 0-
wojny, pomimo icll &i'Wtn)'1Ch łOSÓlW, nóg Akt! osłkariteni.a w pi'0t'W\9'zej sprawi-e l Sik>arżony jes·t o to, Źle w Hstopa.dz.ie 1922 
ani Slklt'Zydeił ruoe ma;ą.ce same rule obtoozą opiewa, że Sta.tlJils·ła1w LańlCtlIdki, o.s'k,a,rż,ony roku w Warsza'wtie uł'ożył i odd-ał do dru­
z ,a.rcbiw6w na lWaitl8Jry, liJby ch'Vłkiilem jest o 00, tż W d.udu 27 kwite<bnJJa 19241"Oiku lw, celtem r07JpOlWISz.echn~lenła utW1Ól1', pod.­
Wtródć, ~dy allarm pow,st,aje - to pe1W1l1.e., na pla>Cu StJMYilllk~,~wiJc~ w WaIl"sz.awae na burza,;.ą,cy dl() oba,lenla ilSt·ni~jące,go w pań­
te 'W roku 1920 były, w 1924 ich nie byłlO, zW'oł:anym p4"ze'z Mlelbie wiecu ~ił mo- &bw1e po~k!,em ~troju spdeoc znoeito , a 
Zla<ś 'W ro'ku 1925 I2lnOWU &ą - to W'łaśru-e wę, w które; poobwrza.ł do oha'len,ia istnie- mi'a,nowicie : tlU~t otwa.rty dl() prere·sa ra­
b~ do ooow.odn.1Jen,ja i stWlie'1'ct7JOIl-e '00- ;.ą<:ego w Po~oc-e ust~OIju 5Ipołt!lCz,ne'~0 i na- dy mi,nrlStrów" w j-edJn.odni6W1Ce .,W.all 
Siłlało. Kto zsa6 im ,.W pa-ywtałil1yC'h Zw.o- wołyWIał do walki rewo1ucy;ne4 o !!lo()WY BIMt' z 2n4.a 2 Hstopada 1922 roku, przy­
ra.oh" prz)'ltwl.ek dawał, i czy to s~ę tylko ~ta-ój, do ni.eudte<głośoi UJSławie i opail"tym czem roz.powlSz.echnJiJenioe te.go utworu n,je 
tyM.tą kolJl'elk.ajon~ą dl8. wyltłomaozty'Ć, na niej za·rzą.dz.enti.om wła.d7JY, d'O nieJj)lł,ace- n3JS.tB.łpiło. 
'Wkr6ke się okla,ż,e. Być moż,e ioo.n·ak ŻJe nia pod.atk6w i niedawa.n118. rektrułów, oraz O g.ochin.ioe 1.30 W1p't'owa&~no pod s1'1lną 
d,tl8. pe'W1ftycll osób w 6IZtalbie ~etn«alil\ym dio ruen.awi'ŚlCli nM,ędlzy pt()!sZlC1Ze~óLnemli czę- elS,korlą połkyjną posła La.ń.cUleJkieog'O, któ-
!lite je&t to itJlŻ dziś tajemnicą. śdamd hvdlrrośd, twieiI'dZląIC, ż,e bunuaZJja ry z tecł:z1ką w ręlku Zlaląił m-ioej!slCe na lawie 

Pos. BosIusław Miedziński. przeŚłla,duJe tnatSy tt'obotnokze i w)'IPowiada oSlkoarż,onY1ch 
Po ~ref.erowa.nlu ilSt.oty o<Sk.adelD.~a ad-

ES 

Z za kulis wagono'w resłauracYJenych ::~n~:1~:;j~!;~~~;::':1:::'oe=: 
na być przez sąd um()rzona, a to na tej za-

J 
s ad'z.i e , że oska.rnenie posła Lańcudldego z 

al[ jada się w nich u nas, a zagranicą? art. 129 k. k. nie moie mieć w oon)'ltll wy· 
Wagon restauracyjny nie Jest zbytklem- Upośledzony kurjer padlku mieljsca, gdyż pos~CJlWie ni.e mogą, 
L6d.i-Warazawa - Snladanle za 6 i p6ł złotego- Co to jest być pooi~tięci do ()dil)l()wi'edZli,aJiIloŚJC~ za 

,~MitropaU? - .nawet w Szwajcarji jest tan.łeJ wykonyw.anieswle,g.o mandtaW pOO~~Slkie.~oł 
"A c7Yt~t w tym. piOClt'.gu 1 wagon re- 3.50. W wagonach francuskich ceny po- tut,ai zaś poseł Lańcu,cki z.w,ołał wiec po­

IStaur:acY'Jlly? pyta 2lwykJt,e J>Odt:óż:ny, .Jc.tó- dolme: obiad - zupa, mięso oz }au}'1ną i s ellls'ki , SIP'I"a.wolldawlCzy i p olHycz.ny, na ktt6 
ry me I,ubl'ł~PYcłhać sO~le wahzek "bu- loeg?IUUlJa - klOs1Jtuje gnId. hoL 2.50, -ko- rym referował sprawy, t)11cz.ątc-e się j-e~o 
t-~zmyt'am1 1 temu>soaml. Wagon restau- lacjla o guldena więcej. Na Iq rcie zwraca 
ra:cytjny s-tał !Się - Z*s7)CiU illa cRuis.z.e uwa<fę wielki wybór tt'óżn""'h omlet6w i dz.i ablności pos1elstkileq. 
d b . __ ~_ó ,- p'roktllra.tor KowalewISiki, w odlpoW'ie-

y.sta.ns.e - pobr.ze 1\ !llleu\.llliOWUą, 6 pr'H'- j.a.;ecl2lIll<:, bardJzo dlobrych i nie&.o~ich. 
Mat 'być zb)'ltJ1dem ł luikl$1JISIem. Toteż wszę- To sam'O towarzystwo francUSlko _ bel- dzi w)~aś,n:ił, ż.e jest t·o zbyt sze.r.o:ka inter-
dzie mgnlitloiJcą, kolej.e sta'l'l8.l)ą lSię 'WlP't'0wa- gijstkite prowadzi ~ony relS'taura'cyjne pr.etacj,a immu.nitetu pOlS ełlSkri ego; w t -: n 
duć ;e na -C0l1a.z to nO'W}"Ch Unjaoh. Da linjach łranQU.S\dclL C~ny są tu znacz.- sposób l C'h)11ba. by tY'bloo 51\.l11llie<nie posellskie 

·1 u na mać powolny - aClh, j,aJk po- nioe . niż;s'ze. N. p. ,,d!e;eu"!eur" z pięciu dań l de'cytd.owlalo o tern, ozy j.estt. pr.~e.stętplStwo 
woliny - postęq> pod tym 'WIzgłęd.:em, choć k'OSztu,e 15 łrm6w, t. J. 4 złote. Menu k <ło niema W konsoeikwen'o}i toe-
menz w k4arun!ku wj.emn'}'1Dl, jak n. p. na baTdro obfite: 'Zupa, mię,'n, drób, lody, arne, czy 5 • k:.l , ł~y 
lin;i Udź - Fabrycma, gclzle ostatnio S'ar' i owoce go roZ'um.,owama azuy czyn pnes,,<,c"~ ' 
wsttzymaDo bieg wapu restauracyjne- Na lin~h węgierskich. gdzie wa~ony nawet podli:eganie np. do podpalenia c.ałe; 
fo w dohI1~ Z8JZwycZla.j obsadz.onym ku- re.stauracyjn<e pro.wadzi ta,żs'ama Com- WiOSlk i, ni-e byłby k.a'1"any, ~d')'lby go popeł­
ł'jerze r.aJllnym. Z rozmów z peroonel'em pa.gni,: de.s W.a.gOIlS LitJs", ruch p~dró7:- nil pos-eł. Należy ro~ważyć ~akres imm~-
Wlagon6w .,Compa.grue bt.etmaHooal-e de.s nych Jest wog().l~ bardzo mały tak, że I nt'tel." poselskieAo: J' e'W idzie o pracę soeq-
W.agons - Lit8 et does Grands Expres Eu- dk gon jest bsadz J" ó ł'~eens" dowaad"';emy sj'ę, że "-odobno ~za .0 'W~. o. on~ n.awet p:zy mowa to oczyw+śde d11a ułatw~enBa p.ra.cy 
-r ~) r JecJn,e.J Se.!lJ'f. To tez menu Jest r6wnteź .. ·tkle oz • 

ttelk'wenoja w wlagonach restauracyjnych wcaloe niewybredne, z.a.tn18JSt dese.ru owo- Ulstawodawc2ieJ poseł :za W1SZ)'lS , 10<1 
na lilll'jI8.,Cih kole-ioW)"oh rp~k.rob t-est Wl()g6- c-e w ęgie!flSki e, <:Oipra.wda z.n,akomite. Je- n()ś.d w se}mie, w)1lK,onanoe t~·ko. ~'le 
Je ninbyt wieLka. dzenie obnosi sję ,kHka razy, każdy może nim odpow1iada. Na tom1i.l3.st , ~y Idzie o 

Leoz -czy to llalW1Sr.e wina publiczności " ć'l h M k' • • fi t z naszej? Czy ni.e zawanił tu nieco i zarząd ~s, l e ZIe'C c-e. enu ' ·osmu)e 68 tySIęcy dz:alani,a pozase~!IIlowe, to istotę 1<: e 
w .. <f ..... 6w restaur~t..ych, zwraca)'ąc tak koron węgierskich., czyli około dolaTa, do . l . ' se'fm i jeśli uz.n.a, :be prze\t.rO!czył ,po-

-5"''' --;JlU cz~go dodhodz.i 10 procent n~-~"!tku od ocenIa .. ' e' o mal!ld atJU , 
mało uw&gi na swych gości? Pnawda, trz.e- zbytku, co wywołu,jIe 2iw)'lkte iron1tCzne u- ~eł zak,re,s wyko'11ywanta ~w g d . z t 1 
ba pl"tyl.nat, ze i nl8. pol,S/kich linj.a,ch wa- wagi u palSaże!1'6w za.g!l'anicznyoch. wÓWiClZ.aS w)11daj,e go sądOWl. ~te. y)<U1 Y. -
gony S " cZ'"Slte, a obsłutfa ttrzec'Zlna. Jea- • .,.1' .,' c""""ów dok,o-

.,. l' ó IS Wagony r.e5Ita11l1ac)"jne w Szwecji po- ko są.d de'cy",uJe o 11Sl-oC1oe ~r' , 

nak to nie W\Szy1Stko. Menu n. p. obiado- da. ją m~nu. baJlcie same, . J'a,k w reslaura- nany.ch przez. posla. Wnosił z teg'o w1ZJglę-
we (ozyH t. zw. "śniadanie") kosztuje w l d 
wa.gonioe re.stawr,8,cyłn)'lm złotych 5,50, a cla<C!h kole,.owycih toamtetsz.)"C'h i po tych du o odrZ\lJcenie wniosku obrony co ,(\ 
składa $ołę z omletu, ro~befu z jarzyną i ~~Xch) t c.ett;:ch. 'l,FbT~()S!bat"t(Pi~r.wklS~ ś~va- , ulffi.onema sprawy. . L 1 

ruLady bis1JkoptiOw,e'j. ~<e oc" } • . a~k· .11ł ~e.r .a,}ar·a 1 r6zne i Sa,d po w)'1Słlu,chMl!iu wnlloSlK,6W s·"ron. 
Menu to jest już przysł()wiowe. zby- 1ZaJK,ą61 1 oSIZ'W>eu:v le, .KosztuJe 2,25 koron I . 'dl d .' ku że poclls.ą:dItlY Łań-

t.eczne pa'tneć n.a s~ pota-aw. Rozma- szwedzkich. Nao·g6ł w wagonie re.stlaUJr,a- dosze' oSzy o wmos '. • sjpl11awo-

it""'6. prawie żadma. z,aIWSlz.e to !S.a.mo _ a i <:yjnym szw.edzkim jada się a la calT'te. cl\lloki przekIroc'zył gra'1l11C~ wlecu.~ . 
"""" W An l" l kietto pos,tanOW1'l wmo-

.eena? W Gr.a.nd Hot'elu a la carte tet by g J1 watgony lt'estaura.c)11jne, pro- rolawc'lego pose 's· Ó'. w od-
nie kosmowra.ło więce~, a menu 'W naszych wa.dz.on~ są priZe1z Ifóżn.e tlolW1M'zylSi,wl8. pry- sek obTony co do umonelt1na SIP'l'a y 
r~tauracjach łódzkich kosztują mnieiwię- Wiattn,e, moenl\1 ool11cl11.lo ult'ozmaicon.e. d' Hć Prz.ewodniczący z.apyltt1e, czy pod-

ceł poł(1Wę t"'; ceny, a nawe1 i tam.ej. Po· "Lunchen". które w wa~()ni.e towarzystw,a ad ' ,.",.,a:Je się do winy. -, L d Mi~l .l d S t hot k . 3 sa ny prZi).... • dohnoe meltlu wwalglOnie re.statlJracyjnyrn "on on 'li 'a.nIU an 00 ~ os~tule ' . ł Ł' jk'. _ Do wnoDy się me 
poda.;e się wietCIz&r (t. zw. "obiad") z dlO- sz.yli1l'gi 6 pensów, składa się z pięciu dlań: pose ancud !1. 
datkie1n ropy i klOSztuie wtedy złotych Za:kąski, ryba, mię&o, legomin,a lwb kom- p.rzyma.ję.. . .' . posła Lańoo-
6.50. Potrawy są pr;z.yrz.ądcm.e dobrze, al'e p.ot i SIer, p-rzyczem z każ;del~o dalt1ia jelSlt Da.llszy Clą.g w)'1llasme'1'\Jlla . 
puy t)'lOh ceniach i tej mon.otonlji posHków do wyboru kllk~ potl1"aw .• "Dinne'rłf z .s.:<ed- c'kie'go miał wybit·n~'e c.haraktetr .wle'coW'f' 
ru<e dri'W'tl~o, te ZItl:v;dują nioe'Wii-e,lu ama- miu dań KosztuJe 5 ~~I1D.~6w. ~ota-a.wy agi,tacy.)ny o za ba'rwieltl.1u k-offiU!l1lSt)11C11ll1em. 
tOll"6w. prlZ.yrd zą.dz.onte ~.?ml:~~~l:kk' "': PJlefdWSZO- i &atego kio~kakil'otnie przetrywał mu prze-

Zoba,czmy tett'a.z, fak kwest ja ta przed- nę nel res aUraC}l 'UIl'lIyoA:> l\e.J. e n,o z . . d' str.elSzcz.ani.a się. 
sławia się gdziemdziej i, czy f'ZIe'czyw1ścite towarz)11s1w daje ,,.dinnoer" nawet z ośmiu W'OOlt11cz.ąc~, 781 ;ląC . k ilenia zez.na-
VI nalStzych W1a.gonadl l"estoaul1'acy;'nych nie dań. Dl,a dzieci d'O lat 12 pł.aoci się pollowę Jako SWla l OWle os ~r . . 
m()lgt~byśmy j~ść Le"i'ej i... taniej? ceny. Nitema tu ulo potMw oddrieltt1)'1ch. wa,l~ korrusarz Rut.kowsk'1 l ms~ektor 

W s.ioo'Illl1Clh Niemczech w.agony re- a karta, prócz menu, wykaz.u.;e jedyruJe PiąIŁkiewi.cz. Oba~ potwieTdzil~ sWOJe ze­
staumacyjne należą do powsta~'~~ lPod- Homy wy:bót. napoi. . łł m.ania, 2lłożone u sędtzi~o śle·dc~go. O-
c ........... i.ny .. _··, ...... UQtw· .. "Mitrńfta" ,.,1..6t "Complligme de's Wa~ontS bts prowla- b d lA . ··~a 3 śwłaakÓ'W robotm-

-.-.. ""',.. IiVW ... • .. l-... -.- ,..... d...!\ d ",fi ta " rooa prlle Sl!<\.Wl'l' 
s ,.Mitteleuropa"). Posiłek, słkbdal;ą.cy się ·linia. awntE!'J Wla·óOlr.y !fes tlIracytme 1 w , al' . b~' 'ecu ale 

b 
• . .• 1 • Ro..s: Obecn.i,e stM " one ""od z:a.rz.ądem ków, kt01"zy z.e2in l., ze y'1 na. W'l. . . , 

Z1JUpy, ry y, m~ęs.a z ,M'zynaml 1 ~~oml- "P' ~).... 'C" l ł 
ny ktos.1JtUJj.e marek 3,60, t. ;. około 5 zł,o- "Odclz.ia1łu cł!1a be'ZJ),ośred1nich wlru~onów woezwań d·o w:ailiki rewo uCyJool n~e s y-
tycll, myli Ill/ll.i.ejwięcej o tedlt1ą CZWI8.lt"tą sY'Pll8.lny:oh porzy ,kom!isaTj.;!I'!.e ludowym dla SZleJ~. Na t<em sikończ.ono przewód sądn­
taniej, ntt u MIS. J-edzenie il'-6wn~e m01l()· SiPf'la:v k.omUJIl.i.ka.cji". Na zewnątrz ni:e wy. Zabrał głos, lalko oskarżyci.el p od-
tonn..e i bez odmialtl'~. jalk na l~njach pol- có±nd.ą Sl'ę on·e od W,liJ~onó'W res-t,a'J ~ a'c)'IJ- . ak t Ko 1 ws'ki Uważa on u 
S'kidt nych z,a:~anicą. Wlsz.ystkie podągi po- pr .ura.O'{ . wa te' • k' ol _ 

• t_ śpie.s.zne kUll'suiące na t.erytor;um Rosji dOWI<edzlone, ze poseł Lańcuc 1. naw Y 
Ba!flCłZlO c:hwIa,n:me są W1ag.OI11y ns.taUM- . 1_:' . . d l·k· 1 mn""; • wobec te<ło . . S L....:.& d S-OWleC·K..10I, ma.ląW~ony TetSltaUJracynne, wał '0 wa ~ rewo uc 1 ,.M_, 1 ó 

Ct~~:" ZWid a~!,~_y!:~aw~6wpr~ doslępn.e dla piOdl1'6żnydh od 9 rano d~ 12 doma<ła się s'urowe; kM'y dI1a oskarżon-e-
,,~a,carl e 1IUTł''AAII ~'Tł'"() CIIl.{""....... Ob' d kl d' t h d ń . s .. t t • hU OM d 7Jłoż. v 'ZiU Y w nocy. la s .,a a SIę z cz ered a l <ło Obrońca adw. Duracz rOZWł'}a e!ę 
• &1J,f&eyJnyc:. . a, . on z P: K-osZltU?e rubla 75 kopiejek. Oczywiśde 5'.. • • 
mtTemet, mlęsa z :~"'ZVlt1ą 1 Sla~atą, ser,a. 1 • d t ć' ł k. k' . k' swojego Wniosku fonnaJ1lnego, a mlanOWl 
owoców, k,os7Jł.Ulje 5 łraDk6w szwajcar- mOlJDida OlS atk.t s ynnek za~tąlS' t_1 r?Sy;.sOLbe, ""1'.0 ... ~ ---,.,; La.ńcudci nie pr.Z;~kroczył 

J 
. . . k .s 1 . przoe ewszys I,em m,a' omt· y ·K3wror. . - ... ..... ~ PV"",1 

~ •. M~ tobza~~_~1>e}, lat, u na, e'oz Hta jest rów.ntieti: i karta wi,n. Menu jelst granic obowią:ików poselskich i dlatŁego 
Jł'~ł2lenlle J"i>7.e ZW1alrUlIllKOW'O ie;p.s.ze, ,a po- l . h d . . k' óc l' b d b 
zat-em kiarta ooo;11lJuj.e SlzereolS 'OOtra.w poza I 2'IU'Pe' me 7.ia'C' o' D1~ -. e'u,ropelJS ,te. pr z wogó oe me mo~e yć s<\Jzony, a tem ar-

, . d""ę' ,h B <> _1 'an'le są ba~z.cz.u m,ałorosYtskiego. kiory ba,rdlZlO d2i0J' Slkaz,a,'nv 
menu, wcalle nle r""s1lc. ar-azo \ d'" t l 1 b l' 
__ .J!. • • ~ • koml· .. · A cz.ęst() po aJe SIę zanul8.tS roso,u u ~u.py. Sąd umał p Lańcuckego z.a winne<ło _ltalS!Zoz.a 1W'l1tl& SIZlWaJilCłalt'Slłt~·e., z.1lla. 'LI", N ł . 'Ił . . .\ . j ó 

ktÓlr)'!ch 'buteh kosZJttl';e od trz.ech do.., 1Q0gó Zla
t 

tern ,?zlmy, USn.al l~'PS~~ Z'brodni z cz. 1 art. 129 i skazał go na 3 
.. f k' walśony res aUl'acy.}ne są w zwaJcaT11. • . • ••• 

UesCIU ' NI;n o~. . nai,~()rs;ze nl3. Wę~.rzec·b . na;drożslZe "l na:s , lata C1ęzkiego WIęZIenia. 
Hola.ndJ8 me. p.o~jad·a. w'las~)11:h wago- naIjtańlSze we Fr:ncji. Moie uwa.gi nini.e;- Po króUdeoj przerwi,e sąd przys{ąpił de 

n~w restau.rac"1?~ch . a kursuJące. "': l'd- sze wvwol.afę dyskusję ze strony czyte1nt- drugiej sprawy. L. zastrzegł się, że mi,aJ 
~~aclt ~l~k()l?l~myc.h dnaleCzą oz~s:ląd -o k6w, 'kt6ra Z'W1I'6ci uwagę czyn.n1lków mba- na celu tyllko pl1'ot·es.t przeciwko bezpra-
I'11~Opy . <:ZęSClą z,as o" om.a ó n1e ,es d' h' d d . ż do . . . . 

W,a,gonos _ L1ł(S". W (''{p'resie Buka'reszt _ ro a'jny-: l o!p~Ow.aZl .n::o ~ poprawy WIU w czaSIe walkI .wybor:zeJ; • 
Lw6w _ Katow: Cf' _ Berlin _ Ho~k van słosunkow 'W teJ dztechlłue t u nas. Sąd w tej spraWIe unlewlOmł l)osła 
Hol ... łed~enl. ~o.s%t~ tfu1denów hoL - t - ł.J\Ócuckie&o-
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orzy magistncie miasta Łodzi wydał z.a­
-ząd z,enie, że każdy, u kogo objawi'ać się 
,ędą zarazki suchot płucnych, może zgł,o­
sić się do poradni mi,ejs~iej, gdzie zbada­
ją bezpłatnłe jego plwociny, a następnie 

j.ego płuca. 

ajemnica bilansu elektrowni łódzkiej 
Urzędników sporząd~ają.cych bilans ukarano, lecz dzieło ich 

. zatwierdzono 
Władze centralne winny przeprowadzić rewizję koncesji, udzielonej przez miasto 

Spa:awa el~ikt.row~i łódz.ki.ei p~ru-l cudem 16 miJlt;onów wart-ości wyrpsło na jest, chodaż nlkt nie mOŻe pojąć, dlacze, Ktokolwiek zn.ajduje się w konieczne­
ści współżyci.a z osobami, c·o do ki6rych 
is<tnie~ podeiltzeni'e, że cierpi,ą na sucho­
ty, ru.ech je zaprowadzi do poradni sek­
c'~ W'ailki z gruźLicą. 

szył,a w ostabn.1lch dmach O!PlJ.n)ę puhhcz- dzadzi-eścia miltonów. go t,o się stał.o. ElekiTowni,a ł6d'zka ma 
ną na:szego mi,ast,a. Powodem pon-ow- . po·cLob ' t h d' h "ć . . . Ten cudowny bJiLa-ns :z.ostał prZlecłło- no w yc n'I'a.1:~ przeJs w rę.ce 
nego zam'tereSlowama się tą HllStytU- k . o " ·~k·· co'k l 'k' Ul T ł " ."... Źlony milIl. przem. i handlu, przy' torem n we) SlpO 1. '" Ul S 1 - mlLn - o· 
crą Je Sit olkohcZl!losc, lZ bilans e1ek- 1 k' . łoc,:zIko - A d,t B d, ' t L d l . 

Dzieci, p1'lZJebywające W oteczeniu 
. ... stwO'fZJono radę nadzorczą. e' 'e -tI"ow,u11 It'n. ę ZJle ,o SKJan a, Ja. 

trowm z,a r. 1924 WYka,z, ał nles.podZla, me , ł6d k' . d t·.1· . J t . d I ki'ego Łódź jeszcZJe nie widziała bedzi,.e 
chorych n,a gruź!1cę, powił1'IiUy być c,onai­
tnal1ej dwa razy do roku badane w setkc}i 
walki . z ga"UŹlHcą, ktt6ra mieści się przy 
uHcy Narutowic2la 30. 

. '1' k I 2'J leJ, o za w!'e,raize,ula. es WI,a 0- , . 
az 5,5 m1110n,a zysku, 'Łórą to sumę zYSlku .' ł . h dl t ń b' to krzywcLa dlIa miasta i krzywda dla ". , . . me, ze mm. przemys' u 1 an u e",o 1- " . 
po",tanowl'ono ukryc l dlatego Ja wsta-Il t . d'ć . h'! B _L' ń państwa Ogromna in&tytuci.a "ostanl·.~ . ..' . a,nsu za Wl'e,r l.1 m~ C' Cla o. aUliino "'o . , ' ' '-
W10l1!O podobno w hl,lans Jako POZYCJę, ~ t . . B ci l' d -,. z;ahrana m;,asiul 

I .. przes2:IO rzv ml.eSlące. " a 'a·cze 'OS:m1 . 
na, eżną hankom szWa)CarSlk!lm, uczy-, d -,.'. , . t b'l . t, f b W 

b k 
. '. l k . ,o prZ't:lKonama. ze en l,ans les s a· ry- Laki pośpi'ech rady nadZ'orczej i M 

nio.no. to, y WY' a2Jac lZ e 2 ' trown'La l d b . 
• . '. '. " '" ko.wany zobyŁ g,rubo. d a przypo o ama P. i H. nie chce się wproot wi,e,rzyć, gdyż. Walka z fyfusem me cLa,)'e, pls:z.e "Robotmk (, rrucac, . f b . A ' .. .1 k I k . . ,. •... SIę ar owanym szwarcarom. }&ma' CI el trownię lódZlką można jeszcze ura,to. 

laik Się mowI w łoclzktm zargome) zy- l ,. "ł P ~} . t h 
k

• ., .. nag' e Co.S SIę zffil'encr o. 'O Uy,yWl.e Tzec w.ać. JesZ'cz,e ostaini.e mosły O'i.e spalone, 
s O'W zUp,dnle , l,ż należy tę l'nstytuC)ę z . b'l . t t' 

. . re1eSlęcy ~z.nano . :z.e 1 ans fes czvs y 1 łeszcze nie wszysilko stracone. Władze 

Sz&z8plBnla ochronne przeCiwtyfusowe 
Wedł'Ug danY'ch wydzi,ału zdrowotno­

ści publicznej, ocłdz1,ał sam.itt,atmy w ciągu 
si.erpn1ia r. b. dokonał masowych szcze­
pień pTzedwtyf.u,sowych w postaci pi.gu­
ł.ek w n.as-tę.pujących domach: W~s-oła 12 , 
(78 osob 0Illl) , Dw-orska 24 (62 os.), Północ­
na 21 (237 os.), Skwerewa 22 (129 osob.), 
Ro.k,idl1ska 97 (222 os.), Główna 62 (373 
os.), Wodna 10 (93 os.), P,rze;azd 86 (159 
osobom), eTaz Rz~owsh 101 (111 os.) . 

tego powodu zwolmć szybko z pod za- I t' d ń " k 6'· 

I 
za W'1.er zono sO, - 'aTząc l' wnOC2Jes- pal1stwowe pow{ooy si~ sprawą zaint~r.e .. 

rządu państwowego i oddać s-pótce, na . t h kt' Ł d' g "1' b • . . ' . me yc, orzy w OZ,1 o zes~aWll. sować, a yłoby na,jlepi,ei, gdyby się n11\ 
ktore) czele SlO'1 b. premIer , aptekarz, p . D . d . . . f b ",k t' t ń 
Sk l k' , OWI a u'}emy S,lę , ze a r Jan ow e ",·0 z,aJlął - prokurator! 

UlJS kl. . h I fałSizywego bi,lansu ukarane odm6wi,eni,em 
al WIadomo z o~łoszonyc swe~o 't b'l ń PowŁ.a.rzamy, że jeSlt jeszcze czas ura-

CZILSU oonych, wadośĆ e-lektrow,ni łódz- I 'm . zw. !' ansowea;o. tować sprawę ele'ktrowni i cZ)'!l1nl'ki pań. 
kiei oszacowano początkowo n,a sumę 16 Lecz .sfabrykewany bilans za:twiel'- stwowe nl'e pew1'ooy się uchyl,ać od t.e·go 
mi,ljo,n6w fral1lków szw,a,j'calnkich, co rów- dzono, chodaż falkiem jest, ż.e mu po- dzieła. Sam bill,ans tej instytucji wskazuje 
nałoby się tY'luż mjJ'jon'of\11 złotych pol- c~ątkowo za-twi,el'dzenia odmówi'oolo i że że kud się op'łaci, i że gtra Mzk o rzecz 
skich. Nagle i nd-espodz1ewl/Lni'e dowiecLzie- rada nadzorcz,a e,l,ektrow,ui uważała za poważną. 

P!l"ÓCZ "bego zaszcze'p,j·o.no z otoczen~.a 
chorY'oh 167 os6b. Ogółem w ciągu sierp­
nia r. b. oddział sanitarny d'dkollla:ł 1621 
~zcz-epień. 

Wczorajsze ceny rynkowe 

!iśmy się, że tę usllaloną już wartość e- kon-i,eczn,e ukarać fUnikaj,om.rruszów e- Oczywiśde, Źle n<a,dzi'e,ja talk olhr,zy­
le'kft.rownJ podwyższono bardzo zn.aczm:,e. lekbrowni za wi,doczną fabryka'cję ni.e- mDch zysk6w pcha newą spół1kę do po­
Sfery, ini-eresUliące s~ę sprawą, nie mogły prawdziwego bi,la~su. śpi.echu. Lecz ni'e mo.żna się pogocrzić 1: 

nijak pojąć, co wywolało tę podwyżkę i Dla wyklQnywania nadzoru nad ellek- I tern, by mi,asto Slt.raciło na lai 40 insły" 
tp} Stan rynków łódzikkh polepsza się I jakim cudem 16-millj'onowa wartość e- trownią łódzką rząd powol,ał radę nad- tucję , która może siać S1ę ;e.g'O włlLSno .. 

&Lał.e co zllIUważyć już można było od le-ktrowni w)l1I'ooła nagle Ola 20 mill,jon6w wrczą. Jest rz.eczą ci ,ekawą, co ta rada śdą ni-epo-cllzi.ełną w ciągu lat c2ft-erech. 
dwooh t)'lgodtnL I frank6w. OklLzalo się, że wszy.stlki'e po- n'lLd:wrcz;a robi i czy wi<e o t'em wszyst- Dom'Cl'gamy się od M. P. i H. ,pOtllOW-

W dlniu wczorajszym OIbow!iązywały na- czynione za pieniąd2Je swokh ahonen- ki'em. Jeslt cie:kawe, czy wi,e o 'bem mi- nego rozpa'U'ZJe:ni,a s.prawy wy<dania el~-
sięptlijąc~ ceny: tów i,nwesty;cje wciągnię,to w rachubę, a-l OiiSlte'l' przem. i hand,lu? trownń prz-ez miJa.sto Ł. T. E. 

Nabiał: ma:sł,o 4 zł., masło śmi,etanko- by "nIlbić w butelIkę" samorząd łódzki, Cala Łódź twi-crd,zi , że bi.lanlS eJ.elk- Domagamy si~ \lInj.eważni~n~.a udzi'e~o-
w.e 4,20, }a~{a 1,80, śmiebna 1,60, ser Lu.· • ł t • 20 . tk ,'r"'\Vnl' z,a 1924' t f ·k. B . 'ł S"- I k' k ... t 1,30, litr mł,elka 35 gr. KILory ml,a o rzymac proc. maJą ' u e- J 'V r. Jes s a~~zowlLny. ar- ne) spo ce 'KU' s lego on<c·eSlJl 1 ura O-

Za d1rób płacon'O: kura od 3 de 5 zł. lelkttl'owni. Otóż o te 20 proc. wlaśn.ie po- I doo wielu nie wi'erzy, Ż~ min. przem. i wania e.le1k,browni i jej mH~owych dOr 
ka.c'zJka od 3 cLo 5, gęś od 6 do 9, 1ndyki od więks~ono majątek elekltrowni! Tajkim J handlu go za,tw,ieTdziło. A jdna'k tak chodów dla miasta. 
8 do 12, za. kUTczaki płacono p.rz.edętnie 
J zł. 

Za ziemiqpłody ,płIacono: Ziiemni.aJki 4 
d. (100 )dg.) , bu-raki 10 zł., ma'!'chew 13 
'l!łotych. 1 

Z~siłki. .dla rodzin rezerwl· 
• • J stów po\Vołany~hna ćwiczenia CuKIer zdrqz&ł Wydz,i,a,ł opieki s,połeczn~i podaje de 

Hydra spekulacji podnosi glo wę 

Cen'Y ogrodo.w.ilZJ1l.y ~,otowane: ogórki I 
za. sztukę od 3 do ~ W., k.alafiory od 20 ' 
do 50 gr., główka kapu'Sty od lO do 30 
pomidory od 75 gr. do 1 ~. ' 

Zarówno kostKa i kryształ o 15 groszy na kilogramie 
Cena o.WOCÓW b-ez zmi'an, natomiast 

oeny g:rZ'Y'bów Slpa.d.ają nadal. 
Ba.n!k ClUJkrown~C\twa w W a1fS Zla wie Zla­

wiadomił ZUipeł,n1.e nieoczekiw'anie sWY'c,h 
odbiolI'Ców, że poczymaqą'c od dnia 2~g.0 

Miejska galeria sztuki WIrz'eśnia cena WlSz}'JSlflkli-ch gatwnlków CIlI-

Stosownie do 2lap o.Wl>edzi, wyoSltawa k,ru podlwyŹls.z,oD1a zo.sLa,je o 10 z~otyc<h na 
pr~e ]lt'~. V(. WocIzinowskieg.o. trwać bę- worku Wiagi 100 Mg. 
dZJle do. {)On1.ed ziałku , pocz:em pr2lew1em,O- W ten Sipo.sÓlb wo,reik lm-Y'Slzbatu k,oo,z­
na będzi~ przy osob?stym udziaJe a:u,f'ora tować będ'7lie odtąd ła.clznie z ko,sz;Łami 
do war s z.a.wskielj zachęty sztuk pięlknych. 

n6w m:e sięczni e , p.odlw)"ŻIka 'ba przys,po­
I1zy pil'a:du.centom z)"s,lm pr2Jes'z1.o 1 mi,l,jon 
zlot)'lcth mi>esięczni,e. 

P.od,kn-e'ś,}.!ć n,aJeży , j,ż obecna poowyi­
k,a., biorą-c pod Uiwal!ę ceny fahr)"CtZJne (bez 
ak :':1'zy), sItanowi 15 p'1'lo<:. 

ZwyŻ'ka cen hud.owyclh wywotłał,a iui: 
w Łodzi zna,czną 2'Jw)"i.'kę cen ' ciU~lru w 
de.falu. p-ozost.a~ zaledwi~ killka dnl' d'la za- przew-ow i akcyzą llamialSlf; 106 zł. za WlO-

j~ kL _lo h Za'I'óWtt11Q fary>n,a jak i k'o.stlka :nd'!'Ioż,a-1 1>Oz.nania się z monumentalnem dzielem !'Ielk 100 g. - 116 ZJ1otY'C . 
"Za,duszki na Wawelu" , z czego powinni W analogiczmym s<ŁlQ\Sun,ku podll'.oż'aJlla ły o 15 gl1"oSlzy 1la l :ilc,;,r ':l..1n~'e. 

9kor~tać ci; 1~16rzy dotychczas uczynić I rÓwtIl·ueż kostka. : EU G E ~,,\~rJA K O N O WA " tego nie zdązyk W tygodniu przy\Szłym Na kJa,zdym ietdm:alk wa.gooa,e 10-rono- I 
otwartą będzie pięci,odniowa wystawa I . ..' .1,_ I I 
korn.po,zycji kwiatowych W. Salwy, któ- wy;m drobn-a ta JlJaPO~'f rezmc,a Ulnas,tJa UlU i 
-e ZJdo,by!y sobi.e ;UŻ kilkakrotni,e 60rące , 100a 2'Jłot. (100 wmkOlW po 10 :zIł.) WK)\be~ I wznowiła lekcje gry fortepianowej. , 
~ZIIl~nie. sz~rokich sfer pubHczneś~i ko- J tE!lg.Oo, ż.e SlPożyd,e mi~d~cizne w nasz)m I Ul. 6 Sierpnia 3, tel. 44 .. 84. i 
. ha ląceJ kWIaty. kl1"a&u wynOlSi obecn:c V.leszło 1000 ~o- i C49-2 I 

li'RYDERYK KARINTHY. 

GENJ\.JSZ 

zap)'tatem Uiprzejmie. "P)"bam tylko d[a- jelSlZlCze nie ma, kJtÓ!1'ą pa.ni dqpi'et'O prz.e­
tego, że, 'WIedtt'e bibli'i" wła,ś,nł.e w tym c~a- CVU\Vla i dh-ce pan~ ją kochać?" 
sie ... " ZmUJCirzyła mnie 00 stóp Jo g'łowy: "Za 

P,ok'l'ędł'a noskiem i daJe<j r,OIbił<a s,wą co mn~'e prun uważa?" - z,a.pyta~a w dzie­
rOtb6tlkę. "N~e", !1Zek~<a le1oc.eważ<\łclO, .. ;e- w1lCI7Jem obunenil\1, "jleSltem UJClZIC1wą dJzńe­
s.tem jej sltall"SlZą sios~l1"ą. Bwy }'esooz.e me- wczy;ną. Ta sIZIIll<ał'ka -to n,ve dla ni.emowilę-

. Spotkałem ją jl11ż dwd!zięścia "ięć t y- ma. Ale, j<ak sł"jt9 ,z.awam, wIk1t'6t<c.e ma cia". 
Hęcy l~,t t-en;tu, w ba~e,c'ZJnei o;kl{)ll~lCy pod- przy·j 'ść na ś'w!at". "Więc !robiąc tlO, lIlie m)'lŚ'l& ptaJlli o 
~wrot,nqkolw'e), gdy na tei ziemi nie byłlo "Jak W4JdIZę, ni,e half,dz() s.t'ę pand przej- · C ZłłoIWlielk'l1, który ma się Il1&I'lddłzić?" 
)esz-cze ludzI. s.Z'Clz)'Ity g6r były jes,z,cze mUlfe tym {Iaktem 1" , ,,0 ttaik, ale to ni<e będzie dlo UlbmJlli'a, 
cze'rwone od ~ewnę;f,r~ne,go ogl]1~a ziemi , "S!pocLz.iewlam się, że ni,e będę z n.ią a ban!Cł'aż na ~e,go l1"ęce i nog.i". 
w do}j,~ach kWItły: p,otwornei w,jclkoś.ci I miała wie,le styc:zn·ośd". "Święty Boż-e' : PiQlCIO?" 
p~proc'le wesołe lasz,cz,u;I1ki lśn.i~y '!' tr,a- I "Cz,Y pam.i może .gniewa się n, a .Mą 7" " Ramię je;~o odgtt'yzlle l.eiW, nogę wyiła-
,me, a n.a c.zys~em, błębtllle!ffi mebl<e szy- "WLem, że będZ'le to stw'OrZleme l'ek- mi~ mu lIliedŹ'wiedt. Któż go ma OiPaJbr1zyć, 
.:>owały pr,awcLZ11we, żywe sm,olki. ł komyśllTIe, ~ł'll,pu,e, egdsty;c,me. Za!mOtWać j,eś1i n1e ja, d.ziewi.c~a, clzys,ta OIfia.'fIność, 

~11U~e ,iej ciało okryrw'ał'3 wy'p łowi ała . ' ią będ~ tylko fa~ałaszki. st;oj~ i szmatki. ręka dobroozynIna, clhło.dlząlCY hal'sam, g'e­
ongJs n:eb!eska suikie nkJ3., na no~ach mia- I Chce S'lę p;odlQhac, c~ce bY'C p;~klllą. Ohc: nju'Sz C'ierpia.cych?" 
la d-uże k ze'W:lki męskie, na nosie okul'a- d?brze życ . Chc·e S1ę. podobac, chce byc P.rz,eu1ziłem się: "N.a rnńlłiość hoską, 
ry. Naogół ni'e było to z:jawilsk,o zlbyt po- ~I.ękną. Chce dobr'z~. z~ć .. Chc,~ ,?yć ~'zcrzę- I niechżeż pa,ni nie mówi taJktcih p'otw'OlI'no­
cia g'aiąr::e de bądź co bądlź kohiet".! c.o- I shw,\. Chce u,g'2Jcl2Jęslhlw'u~c. Ftl1! . ! ści. Czlo,waek się n!a'w'e~ je's,zAcze ni,e na1l"O­
prawda" ' nieco s1,ars'zawa. , PrzvnU~1; CZJ(lm , I' , "Ależ p'roszę. z,wa,życ , szano.w'na" mi SS, l d'z,ił. slkądże pa,11li wje, że będą się oZ nim 
że mu .~ : ała .nawet oyć jeszcze panną , gdyż ze tb ona prze'Cle wyda czlow1cka . I dlzialv talkie Sbra1SZIt1i': r'Zlec<zy?" 
w6.wc.zas me bY'ło J~SIz.c 'Ze mężczyzn na I Ma,chnęł,a ręką. "To prawda, ale ll- .. Skąd wi,em?" w szJ,achet.nem ob-u1l"lz,e-
~wlecle. i czyni t.o n.ieś ,wiadomi~ i rueiUmyśl1Ilie. ni-e I niu. coraz ~łoślIliej WJOlł<ała. "Bo ził-;mi\1lją 

Spojrzałem na zega:rek: był dz\eń szó- I z ofia,mości al:huis1Y'Czn.ej, a d~ate'~o. że mnie nierŁy1Iko sZIIlla.tDd i roZlt')"wiki, tak 
ty, godz1na trzecia po 1Joludp,j,u. Wkrót- I spo,d'zaewa się i w tern znal,eźć j,a<kąś or2'.y- II was i'u:: yc:h. leclz p,en.1eważ myślę 1 o der­

ce mu,si·ało n(l , ... ·t,:'l -.,.ić stwo"7cnie c7'lowie- 1 jemność. Pnecież cna we wszystldem pią.cych, 'O 1lz<ac,h, Ikt6T"C t,rz,eba oder,at, o 
k~ . c.zy to może była już Fwa ? Nie de • smkA tvl,ko wk'<J'lego z·ado'w,olenia!" l' krwi. którą tll'izeba ~am()wać, o złamanych 
wl,ary - a.1e ch yba ta,le Pr7.emawi~ ·łem I "Pan.i ma zasatdy hardzo s urowe , mi~s . c złonkach , któr-e tr,ze<ha znów p.t"ostować, 
do -;:c i w l;ilku języ;kach - nic od1)o'via _ ale wid zi r. ,a ni: w każdej kobiecie spoc'zy- i r cderwa nyC'h uszacih, które mów txz>eba 
dała. Wreszcie zrowmiała mnie po aln- wa mis,lerjuun macierzyńs twa. A dJ'a kago : ", r z Ylp ra,wia 'ć , o wy.plYlIlię,ty;c,h mÓ~la,ch, 
gie,lsku i poczęHśmy k'onwcrs,aaję. pani n. p. r.ob-i tę rcbótkę, jak n'; e t,akże I kt6:r~ tr·zeha usuwać , O powi,ekalC'h ama.r-

"Czy mam u.sZlOZy>t z ptS.lnią Ewą?" - I d.1a takie~ maleńlkj,e~ istotki. k,tóre;j ipl8.JIli l ły;clh, ktÓlr~ kuba rDam~ 

wi,adomości osób z,a,mtereso.wanycb, it '1 

dniem 15 b. m. edd:z.i,ał z,asi~k6w cLl<a ro, 
dzin re:z.erwist6w, powołanych na ćwicze­
nia, zosŁał prrenies,ilOny z ul. MoniusZkł 
10 na ul. S.j,enJdewkza 22 (w poow6nu). 
Bi'llll'o czynne codlzlenrue, prócz świątŁ ł 
niedzi'el, od goclz,j,ny 8,30 do 12,30 w po. 
ludni.e. 

"Diiennik Zarządu m. bodzl" 
Wyszedł z druku nT. 37 (312) "Dzien­

nika zarzą-du m. Łodzi", kt6ry zawi'en' 
arl. StaŁysdylka mi.ejSJka, tekst ust.awy o 
gminie mieistkie.j (dO'k-ończe.nie), sprawo­
zdanie z dZii<a-łaI<n ,ośd wyd.ziału ZdTOW'ot,.. 
ności publiczne'j, kronilkę miejską, prze­
gląd samo.rządowy ('z ży;cia miaSlt), okól. 
niki i obw;i,es2lCz.enia władz komunalnych, 

Adres r·e-cLa,kc;i i a<dmdru'sŁ-racii: Plai: 
Wolności 14, II-e piętTo, tell'efon 28-00. 

A któz to będzie oc.ieuł, Ikto ma tlamo-o 
wać, pl1'06lbewać, prlzy!p'!'aw!l,ać, Zlasz'}"Wlać. 
usuwać, Z'amyikać - Mo, pytam. teśH nie 
ja, debroć, bjały an<io-ł ciel/:'tpia.c)'ich, do d'ra­
Ma! Cóż wy, którzy zawsze myślk:i-e tyl. 
ko o głoUip1Stwa,cih , mo.żede wiedlz,i'eć o tem. 
Talk się t'W,OIt'zy 11ldlZi i d'aje s.zczęście-có~ 
wy wielC'ie? 

Czy w'i-e.cJ,e, co to b~dll.ile? Czy maci.e 
p.o,j'ęde, jalkie potem ~a wią się ChO'fOhy, 
k'I'e'w, o.rz'elk<J,eńdw'o. ncdlta i za,raz.a? Ja 
liczę się z tem wso:;y.s,tikiem. Ja prr.e,wj,du­
ję W'S'z)'\Svko. Ja plt'lzygotowuóę się. Ja osu­
szę k'%'·ew - k'1"'eiW - kifew-" 

"Na mi,ły B6g" - nelkł.em poc-;·cih-u -
"ni,edlte pa.ni tak ni,e k,l"zY':zy. Jesz;cze 
gotów ktoś u.sły\SlZ!eić". 

I rzelCzyw,iście, zhliża,ł się lew, .'j'zczy, 
pią.c tlI'awę. ZW1abi,o.ny tym hał,asem. 

"A ni'e,ch wszyscy sły<szą" . darł się ge· 
tlJj'llSZ w d<allS·zym ciągu l zw,racaiąc się d." 
Iw'a: .,Gzy nii': mam r'aoji?" 

"Z czem, pt'lQJSz,ę?" - zapyrŁał lew. 
"Że ,wbię slZ'liltpie clIla s)'!l1,a ludzkiego. 

Móremu od'glryzi'esz ramię". 

"Je'g,o ramię?" z.dz1<wH się lew, "to 
będzńe je mOŻ11<a odl~'ryźć? A wie pa.ni, to 
ciekawe - bardzo dO'brv Famyl. R,re. 
c,zy'wiści~ tr,,:eha te bęcllzie " ~ ~rawd~ 
odg'l'yźć" . 

Pr,zełożvł Mar. T. 
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"Niebywała głupota 
c.enzury łódzkiej" 

"Wiadomości Literad'ie" kwa­
lifiku ją umysłowość sławet­

nego cenzora 

'16. IX - GŁOS POLSKI - 1925 r. Nr. 2~8 

Zaledwie 13 osób otrzymało rady t ud wian, 
choć komitet rozbudowy miasta przyznał przeszło 100 pożyczek 
Łódź w roliu bieżącym wykorzysta minimalną część przyznanych jej pożyczek 

Organ " młodej Pols'i" literackiej i ar- W poni'edlziałek, dnia 14 b. m., pod na buoowę mie,j~kich doanów ~obotni'C'ZY'ah Nrus1ępnle przyznano pożY'czlki nastę-
tys ~yczncj, znalmmity tygodnik "Wiado- p!I'zewocLn-ilCtwem p. p!!'iC'Z)'idtenta M. Cymar- miaillowicie: na cl!WI3. cl!omy, ktÓl!'e s,taną na pujątcym osobom: 
mości Litera ckie" pisze w ostatnim nume- sk.i'e,go, odbyło się ko.lej,ne pos1,edzen~e ko- pol'esiu wi,dJzewsk~em., ptr'Z')'lznano 86.650 6) C. Piotrowskiemu (ZielI'ona 41) na 
t"ze pcd :?>oczystym tytułem: ,,Niebywała mltetu fOZibudowy ml,aoSlVa. z'1., na wY1P!!'owla,dtzeilll,a pod da,oo, ora 4 na wylwńcZlenie budY'llIku -4.000 zł.' 
<tłupota cenzury łódzkiej", co następuje: Po ptroZl)1'ięcru p'OI!'z~dlku dzi,e'nneglo i ~a- dallos'z:e dtw~ d~,y pnzy AoJ':i Un~i - 83.5~0 7) Władysławowi Strumiłło (s:.aterslk.a 

"W nr. 75 " Wiadomości" umieściliśmy bwńel!"dzen:iu nlroŁok6łu z pn.nl1lzoed'n~ego po- złotych, rOlWmez n'a wylk'oncze'llil'e w s,tan1'e 42) ytk' . b d L 11400 ł 
1;'- ~r' na w onC,ZlenIe u. ynl,K,U -. Z ; 

wvwiud z Witoldem Wandurskim, odsłoa- siedzenia, ocLczyta.no kom,un~lklaty. Nastę- SUI!'owym. 8} E. HambW"S'kiemu (północna 65-57) 
nin.I,·ący niebywałe praktyki policJ'i łódzkie,' . ł 'Ik d . d . l Na budowę mie'}skkh domów d1la nau-- prl'l'e p. oaWlnI ,ptrZieWOnnCz.ący wYJ 'zta u na wy:kończenie budynku - 80.000 zł.; 
·v stc~l1nku do literatury. Wszystko to ie- bud10wnidwa inż. K. FolMel!''Ski sMadał czyóelli przyznano nastęipU!ją.ce pożyc:zJki: 
dnak. jak się okazało, było niczem w ze- d' dtu d W 1) na w)'IT'J'owladzelllioe pod da,ch budy;n- 9) A. Zylberszacowi (Zakątna 64) na 

splI'awOlz . z wYIJ,az. swego o arsZJa- I k l .j_ wykoń"zenie budY'nlkru - 78.800 zł.', 
5tawieniu z dziejami konfiskaty "Głosu wy. W Sip,rarwoz,d,aniu t.em p. inż. Fohkoier-I u przy sZlk,o e mieTs'kied na ut POU!lniei-
P l k · ó " l.' d t 'i!. ł .t. ~k~eJ' 51 700 zł, 10) Szyi Fiszerowi (zbieg Kil~ńskie&o i o s te'tO • ł\Jl p.rze ,s aWh srtan sip!!'aw, Wryst anyclil ..,.. -. ., 5 

.J~st to klasyczny przykład głupoty wy- p!!',zez komitet rozbudo1wy mi.a'sta do ba,n- 2) n,a wYIP'l'·owadzenie p.od daoCh bu,dyn- SenatorlSkiCJj) na wytkońc'Zienie bwdy.niku -
znawców św. Biurokrac1usza. zasługujący ku g.os:poda,rs.twa klI'tajo'we,go. Ze stp,rawo- ku porlZy sZikole mieis,kiej n,a ul. Nowo-Ma- 150.000 d. 
11!! to, aby ~o uwiecznić, Bo "Głos Polski" roam.a wym,ika, ilŻ hank gosp.odtall"lSbwa kra- rys1ń:skiej - 36.056 zł.; Co się ty<:zy ucLrieJ.enia poży02Jki Mei­
!.OStał skon~isl.mwa~y, ~i mniej ni więce! I jowego dot:cthc~zas załatwił WlS'Z')'lst~i;go 3) na wY'P'rowlad,zeni'e pod d:aoh bu- le·C'how! Ganoc,owi (Cegie:lnilana 69), to po. 
tylko za to, ze powescl! kategoryczne l 26 spraw łodzlQch, zaś przyznał detindy- dynlku P!!"zy szkole mi eoj-ski eij na Nowem st,anowiono s.prawę o,dł!ożyć do nas,tępnego 
uspolrajające zaprzeczenie, krążących w wnie pożyczki zaledwie 13 osobom. ROIkki'u - 91.0808 zł.; posi,edzenia, celem d'okład!llego &priawdze-
~ ,",' ""1 1 k h a 4) na wypro,"adze""";e p"'d daclh budyn nia ob;,ektu nrrze.z komisię rewizYJ·ną. "LO ~~ Zl P Olo; ose~ o rze ornym zall!ac u n p .. d . d .. d ' Y . uw! V' , ,. - 1;'-' 

• G . b j.' ń o przYl)ęclU o Wl'a, Om.OS.Cl g.praw,o~ ,a- ku pl!'zy sllkoI.e miel:s1ktieJ' na ul}, Drevllnow- O!.!ółem k01"1ltet na posiedzentu swem 
oremJera Ta S::lJeso. . ł 'k F łk' k' .t • ~ 

O .,. d h n t • ed I'.Jba p. ,awn'l a 0\ lers, lle,g.(), p'rzytSl~ąjp~ono s'kiei --20.190 zł.; w dniu 14 b. m. przyznał pożyczek na cele 
C7YWlSCIC są UC y l ę nl orzeczną d.o r'Otllp,atrywania podań o p.rzY'Z'nanioe po-

TepteSJę , ale r.zy przez to stan umysłDwy I" L t.--d 1 'h 5) na wyprowa,dzenie pod dach bud)'ln- I budowlane nla ogó1ną sumę zł. 726.816. 
-, il k' k f' 1" • ZY'Cz,eIK OUI ow a,n)'lc' . k kl' . k" W'd . (l N t . d . l.lrzęvn .. a, tory en lSKUiC pIsmo za m- - ' u pl1zy s·z o e mlejS' lej na 11 ,zeWIe u. as ępne p OlS le zenIe wymaczono na 

formację, przeciwd~iałającą zaburzeniu Na pie!!',w,sz.y plan wyswnięt.o ipoe..)'1c,Z1ki Rokicińsk,a) - 33.400 d. dzień 21-go wrz,eśni'a r. b. 

opinji publicznej poprawił się choć trochę i - -
czy tego rodzaju kaleka może z pożytkiem 

~~~~stwa sprawować nadal swoje obo- Konku.renci mennicy państwowej W'dO\MiS~3, konc~rly ~ zanawy 
Jest to, doprawdy, zagadnienie wa­

tniejsze, niżby się napozór zdawało"­

końr.zy tygodnik stołeczny. 

WYda:uaniB fantów loferii 
gl8 r~ecz domu s~~rof 

żołnierskich· 
Zarząd domu sie:rot żołnierskioeh po­

d afre do publicznej wiadomośc1, że fanty 
wi elk iej lo terji fantowej domu sierot żoł­
nierskich w Łodzi od środy 16 wrześni.a 
r . b . będą wydawane w Sierocińcu p'rzy 
ul. W izne,ra nr. 6-8 od godziny 8 rano do 
god ,.:f1y 6-e j wieczorem. 

Jeśli ni~ ~h~ecle sfrac:ć 
dzieci 

r m':for.z~hl narj nismi opiekg 
w dniu wczorajszym 3-letni synek skle­

pikarza, Władzio Potocki, zamieszkały 
przy ulicy Marysińskiej 52, pozostawiony 
bez opiek: w domu, napił się mocnej wód­
ki . co tak na n iego podziałało, że stracił 
przyt omność. 

Szczęśliwym trafem nadeszła matka, a 
wid z ~c mal'Z llsŁwo nieprzytomne, natych­
mia ' : wezwała pogotowie ratunkowe. 

Przybyły lebrz skonstatował u maleń­
stwa bardzo poważny stan i nieprzytomne 
prz 2wi óz ł do szp itala Anny-M.arii. 

5.·letni synek krawca Franek Dobro­
szcz vk , zari1i eszkały przy ulicy Sienkiewi­
cza 2~ , bawił ~ię w dniu wczorajszym na u­
Jicv. 

'W p ewnej chwili najechał na niego sa­
mochód, który wlókł go ze sobą kilka kr0-
ków, za rl::iąc mu dotkliwe obrażenia. 

Przybyły lekarz pogotowia skonstato­
wał bardzo ciężkie uszkodzenie i w sŁanie 
t>ieprzytomnym odwiózł nieszczęśliwego 
chło 'J ca do szpitala Anny Marii. 

Stan jego budzi poważne obawy. Kie­
tcwca zdoła ł umknąć tak szybko, że mi­
mow olni świadkowie nie zdołali zauwa":yć 
numeru au ta . 
----------~--------

&If~i' .. GRfUU1,HOTlns 

i; Sala Malinowa 
tJ Dz i ś i co dzienn; e 

KONCERTY 
zn anego zespołu artystycznego 

JAZZBANDOY/EGO 

KiCAM i COLO 
w czwartki, soboty i niedziele 
od godziny 5 dr) 7.30 wiec:. 

.. 
lve o' clocki 

· dl- · d· 11 TEATR MIEJSKI. Teatr miejski gra w dal-zasIe l ' wczoraJ w są Złe Onręgowym szym ciągu dziś, jutro i w piątek c~arowną. prze-. ł· II· h pięknie wystawioną baśń sceniczną Szekspira ,.Sen na aWle os arzonyc nocy letniej" przyjętą entuzjastycznym aplauzem 
zarówno przez publiczność jak przez krytykę tak 

Sąd skazał ich na rok więzienia z pozbawieniem praw łódzką, jak stołeczną 
Znakomity krytyk Jan Lorentowicz pisze w war­

W dniu wczOII'ajlS,zym W sącL.zi'e ooę- I 

g,owyrn pod przewodnictwem sędzioego 
Arnolda w asyslte11.cji s. o. Il1nicza i Ra­
sia roz.poznawana byk sptrawa ba,ndy 
fałszerzy 50 groszowych f.a:lsyfikat6w. 

W dniu 19 grudnia ubi,e.głego roku od­
bywa! się w ZgiCXZ1U ta'l"g, na który zje­
chali się okooJiczri chłopi. 

W pewnym IDIomende Marja Brzeziń­
ska zauw,a.żyła jakąś kobi,eltę, która krą­
Ż)'Iła od str.a,ganu do d :roa,ganu, kupując 
dwbne artykuły s'pożywcZle i ptacąc za 

50 - grQszówkami. 

Gdy Br ze z:ińSlk a zwróciła uwagę 
sprzedawc.zYThi'om, ż,e pi'eniądze te są fał­
szywe , kobi,et,a, puszczająca w OIbi'e·g fa.!­
syfikaty z oburzen1em oświadczyła, że 
pi9niądze te okzym.a!a od niemanei je:j 
kobiety, a gdy obecne z.ażądały wSlkaza­
m,C'! owej kobioelty - ta poczęła uc1.ekać. 

Wówcz,as storagan,iJailki puśc,iiły s,ię w 
pogoń za ucieoka,jącą, kt6ra Wlpa:dła do 
domu nr. 10 przy ulicy Piotrkowslki.ej w 
Zgierzu i skryla się w mies.zkaniu Gusta­
wy Allteckiej, pr'OISząc ją Q Ulkryc~e, l1.cJV7 
z niew!'adome,j przyc:zyny śc~ga ją polkia. 

Po kHlku mill1utach przybył dO' mi'esz­
kania Antecki.ej pa11l"ol poOl\icyjny, który 
prze,orowad,ziwszy rewi,z.ję osohis~ą u 
przybyłej. jak się późn.ri.ej okazałiQ, Anny 
Bugzel, w)'Ikryt u ni1ej 8 iaIsyfiI{atów 50 -
groszowych, kt'6re jako dowód rze'czowy 
zabramoO d10 kom.i'sarja1u. 

W komisal!"jade Bugzelowa ze'znała, Źle 
pi t. niądze te dał :ej mąż, a s1J1'Owadz:ony 
do komisarjatu Rorran Bugzel przyznał 
się , że wraz z innymi fałszow,a~ on pile­
niądze i ws:kazał nawet mioejsce, gdJzLe 
formy dr~ewne dO' wyr,abiania b~-ły ukry­
te -

P OIHoc ja ni,ezwłoc,ZIIlie udtaJa się do 
wskaz,anegO' domu, g'dzi,e w 'stęu>ile znal,e­
z.10no 

odciśnięte formy do wYl\.abiania pieniędzy, 
a Móre d~łącz.ono iaką dowód rZleczowy 
do sprawy. 

Tego s.ame·go dnia zostali aresztowani 
W,acław Bruc oraz T/ _ ~cy Fisi.ak 

ociemniały, 
kt~r7y byli wmieszani w sprawę fałszo­
waU'i,a pi,elniędzy. 

W ki.}ka t'V'~o.d·ni późni'ej mi,eszkaniec 
domu PTly uliocy Pio,trk'owslki,ej 10, An,to­
ni Ga~kiewc'z, rano wyszedł do sieni , 
gdzi,e ze sikrzym wyjął kupę siana dla 
koni i p.od rękę na:winę!a mu się 50 - gro­
szowa moneta fałszywa , ktÓifą niezwłocz­
nie odniósł clIO komisariatu policy~nego. 

Oko.ło 15 maj,a b. r. wyw1adowca po­
llc ji pańs,twowe j w Zgielrzu Grzymsz pra­
gnął przejrzeć akt a sprawy jald.egoś 
przeskpcy ; p~ds zedł d') szafy w komi­
s a da c;e. 

\YI tej samej chwili w y,p a d1t klucz z 
szafy, a gdy Grzymsz ręką l"zukał klucza ' 

pod sz.aią, natraIi~ na jaikieoŚ mał,e 
niątJko, w którem były 

zawl- szawskim "Expressie Porannym", iż widowisko 

fałszywe 50-groszówki, 
ptrawdopodohnie prze,z kogoś podrzucone. 

śledztwo dowiodłO', ile gdy Bugzelo.­
wa skryła się w mi,esrl<aniu Am.teckiej 
nieznrucznie wynucaI,a ona z kielSzeni 

fałszywe pieniądze, 

aby nie m!Jeć przy sobl'e dowodu rzecz\)­
wego. 

Nasltępru,e w)'lprO'wadzona ?rzoez poli­
cję z 'mieszkania Anteckie'i Bu~zelO'wa 
rzucił.a 

4 fałszywe mO'nety do skrzyni Gałkie-
wieza, 

wkoń,cu Zlaś sip.ifowad,zona do komisaria­
tu, uś.piła croiność poste'runkowyoeh i 
w.rroci:ta 

chustkę z pieniędzmi pod szafę. 
Na rozpraw,i'e sądlowej zosta'ła uj.aw­

ni ona czynn,ość każde,go z podsądnych, 
przyczem pocLział pra·cy był następujący: 

Pewnego dnia przyby! do Romana 
Bugzela Wacław P1"UC i począł się uskar­
ża,ć na cię:i:kie czasy, oświ,adc'za'1ąc , że 
chęltnie przyjąłby jakąkolwi,ekbądź pra­
cę, nawet n~edozwoloną, a,by t)'llko zaro­
bić na żY'de. 

Obydwaj ud.ali s,ię d,o mi'eszkania Fi­
siaka, u którego utoczono ma.s,zynkę, 
składającą się z dwóch Mocle·k d.r2jewa. 
P'omiędzy toe kłody wło·żono prawdZIiwą 
50-groszówkę, a n,astępllld1e ~a pomocą 
silonej prasy oddoŚnięło wzór i poczęto 
wlewać metal, a z fonny wyjęto go,towe 
falsyfikaty pięćdzielSięc:,ogroszowe. 

W pracy tej pO'magał Waclaw Bruc, 
który przyniósł z dOlIJlu pilnik dto równa­
nd.a bOlków p1'eniędzy, a O'ciemniały Fi­
siak lał ołów w fOm1ę. 

Po wyk,on.a,niu p,i,e!t'WszYJch f.alsyfiokoa­
łów Anna Bugze~ dtała 50-gmszóWikę 
swemu młods,zenm bratu, ahy kupił w 
skIepi,ku śledzia, jednak Slk1e'PiJk,an po­
znał się, że pieniądz jest fałszywy i ode-

~ si,ał chłop aka do domu. 

Z os,karż,onych jadyll1l.e BugzeJ przyznal 
się do woitny podrobienia pi'en,jędzy, nato­
mi.asi żona je,g'o oświadczyła, ż·e nb' wi'e­
dzi,ała, iż mąż daje jej falsyHikaty. 

Pmkuntor Rudolif K.awczak doma~ar 
się surowego wym1a!!'u wy dIla wszyst­
k,ich pOdtsą;dnych, motywując sw,e żąd,a­
nie podrywaniem auforytbew pollskie'j wa-

ł6dzkie "Snu nocy letniej" stoi pod względem ca· 
łości efekt6w znacznie wyżej, niż analogiczne wi­
dowisko w Warszawie". 

Początek przedstawień "Snu nocy letniej" pun­
ktualnie o godz. 8.15, koniec parę minut po jede­
nastej. 

W pełnych próbach sytuacyinych pod kierun· 
kiem reżysera Władysława Ryszkowskiego nie· 
glana W Łodzi znakomita k -:n edia spółczesna w 
3 aktach Stefana Żeromskiego "Uciekła mi prze­
pi6reczka" z Jadwigą. Gzylewską, Alfredem Szy­
mańskim. Jadwigą Żmijewską, Jerzym Woskowo 
skim i Janem Kochanowiczem w rohch ~ff,wnych, 

Oprawa dekoracyjna - Bolesława Kudcwicza. 
J conocześnie reżyser J UD KcchćiOowicz odby­

wa próby z poematu dramatycznego Zygmunta Kra 
sińskiego "Nieboska komedja". 

TEATR POPULARNY. Dziś w środę, dn. 16 b. 
m. po raz drugi przemiła kontuszowa komedja A. 
Małeckiego "Grochowy wieniec", kt6ry na wczoraj 
szej inauguracji zyskał ogromny aplauz u pubiicz­
ności. Akcje urozmaicają śpiewy i tańce narodo­
we. Reżyserował J. Pilarski. Udział biorą pp. Du­
najewska, Bronowska, Maasówna, Szczepaflska o­
raz panowie Bielecki, Pilarski. PuchaIski. G6recki, 
Gałęcki, Urbański, Zawieyski. 

W antraktach orkiestra pod batutą Z. Pilar­
skiego odegra utwory Moniuszki, Karłowicza, Szo­

I pena. Kasa czynna codziennie w gmachu przy ul. 
Ogrodowej 18 od 12-3 i od 5-10 wiecz. 

GIEŁDA PRACY. 
ANGIELSKA 

steno typistka i kocespcmdentka poszukuje posa· 
dy. ewenŁualnije przyjmie pracę do domu. Oferty 
sub. ..za,raz 39" 7055-1-3 

TLUIVlAC~ENIA 
wszelkLego rodzaju polsko - a,ngielskie l n.femtec· 
ko - angielskie przyjmuję. Oferty sub. ..S". 

___ .....-...... _""'"',_I056 - l - 3 

AKWIZYTORóW 
zdolnych do wprowadzenia nowej;!o artykułll 
technicznego, poszukujemy Olerty sub. .Dobry 
zysk" do administracji GloslI Polskiego·, 

107-0 

MASAżYSTKA 
dyplomowana leczy reumatyzID,artretyzIn,otytość. 
Masaż twarzy. Kilińskiego R5 - 2. 119-1 

STROICIEL 
fortepianów i pianin. Gd al1s ka (Długa) (:l7 m. 5. 

065-2 
luty i n1,e1be,z,pi,ecz.eństwcm, jakie się wy- • __________ """""'''"~ ....... , ____ or.nw __ 

wią;zuje po do,konywaniu i pod'r,a,bil3.nht 
polsildei monedy. 

Sąd po naradzi'e skaz.ał Romana 
Bugzela, Wacława Pruc,a oraz Ignacego 
Fis-ia,ka pO' roku więzie,nla z pozibawie­
niem praw s,tanu, natomiast Annę BugZJ~l 

MATEMATYKI, LACE Y, 
oraz korepetycji w zaluesie 8-1U kjoas udzi ela 
s tudentl<a, rutynowana nauczycielkIl. 2 zł . <.tadzi· 
na. Z"loszenia do admini~tra cji Gto~t1" sub, . ~." 

~ 145-\ 

~kazano na.7 lT' i'es : ęcy więz:·eni,a, zaJicza_\ aG-LETNI MLOIt1ZIE~eEC 
)ą~ wszysttktm s·kazanym au:es·zt prewe,n- u!<ollc::yl P,iń s t wOWiI Sh. ,,.. lidll,l ()'.Vl. CI1~! 1.19 
cy)ny . i sumienny, poszuku ie ja kip.golu,I<vle l< za 'scJn. 

Paweł Berwer, Nawrot 44. u p. Ekl(c rt 140-2 
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Dokompletowany zarząd kasy '-chorych 
wybrał sobie nowe władze 

Lekarze liasowi wysunęli szereg nowych żądań 

Sensacyjna historia piecźijłowanej ',kasy 
, .' 

i dzieje sprytnego tricku przemySłowca, który nie lubił 
wykupywac protestów 

w cz,..aj wieczorem odbyło się n posie- szereg nowych żądań i wystąpili pod adre- Niema chyba nra kuli 2ńemsk-i~j nUuta, 
dzenie po dokompletowaniu zarządu kasy sem zarządu kasy agresywnie. w któ:remby unącrzanro talk pomysłowe 

zwy>cza~ ~włetk,a:nia z W'Y1kuPYlwacniem p.ro­
testów z· je~o ży:rem 

chorych przy ściśle określonym porządku Zarząd kasy chorych postanowił na na- t.riclki, jeżeli chodzi o wyikl!ęca!lli~ sirę z 
dziennym, to znaczy wyboru przewodni- I stępne posiedunie wezwać przedstawicie- płac,enrua rohowią'ZJań , jak w Łooo. 
czącego zastępcy i k<4Jlis;i. IIi związku lekarzy do jasnego wypowie-

Otóż ;·~den ' z pos.iadac,zy t.ak~e,go pr()o 
tesłu . roenerwo·wany ci~łemi ZlwłO'kami 
uZ)'lS~aq ,kll"iUJwl'e i ZWitócił się do kom orna .. 
,ka n -z,roJbiem,ie op,ornemu dł'UiiJn:ikowi z,aję­

cia. PO!llieiWaż ów przemysłowi'e'C J'Il'z,ed .. 
stoawH komorniko:wi intte'l'cyzę , stlW'ierd,za­
ją1cą, iż uil'z.ądxemi:e mi~sz1kranja jest włarSno­
ścią żony. komtOl1"rMlk. 2Il"obi~ ziLjęd~ na kła. 
sę, pire'<:zętując je; zamek 

Przewodniczył najslarszy wiekiem dzenia się, czy godzą się na ostatnie pro- Osta tnio w Łodzi opo,wriardaóą sQbie UJa-

członek zarządu p. Librach. Na przewod- pozycje zarządu, gdyż w innym wypadku s1ępurjB,lcą hi®bo.nj'ę, krtó,l1a o llle nde j·e.st na­
niczącego zgłoS7.on) zostały kandydatury: ,. dalsze pertraktacje są bezcelowe. Upo-
p. Kałużyńskiego przez frakcję socjalisty- ważniono kierownictwo kasy, jak również \\"etŁ wYliętra z I1Zre>Cl2.ywistośd, jest c'halraJk. 
czną i p. Kazimierczaka przez N. P. R. I przewodniczącego i wiceprzewodniczące- ter)'81yc:zmą dI13. łódZlkieg'o l'e'Slpl!it. 

P . Kałużyński otrzymał 8 głosów, p. Ka- go ~o zawarcia z lekarzami umowy, o ile ł 
zi~rczak 6, 1 kartka biała. Wybrano da się osiągnąć p-orozumienie na zasadzie I Pewiren Zlllatly - cooć z niezbyt do-
więc ponownie p. Kałużyńskiego. Na wi- pierwszych pertraktacji. brej strony - p11zem)'lSłorwiec, miał brzY'cLk~ 
ceprzewodniczącego zgłoszono tylko 1 
kandydaturę p. Kazimierczaka, który o­
trzymał w głosowaniu 9 głosów --- 6 gło­
sów N. P. R. i 3 przemysłowców obecnych 
na sali przy 6 kartkach białych. 

KO'misje obrano w nastęi>ującym skła­
dzie: komłsja administracyjno-prawna: 
pp. Wojdan, Kuk, Kazimierczak, Grabo­
wicelU, Pawłowski i Kokieh. 

Komisja finansowa: pp. RapaIski, Y.ur­
tal, Kulczy6ski, Adamski, Ubtach, Durski. 

Sekcja lecznicza: Kałużyftski, Milman, 
liilcer, Otwinowski, ~\utke i Ende. 

Nowowybrane kond.sje odbędą posie­
dze nia jeszcze w bieżącym tygodniu. 
Wkońcu omawiano sprawę lekarzy. 

Jak wiadomo od kilku miesięcy toczą się 
z przedstawłcielami związku lekarzy per­
traktu je w sprawie zawarcia umowy głów­
nej. Do ostatniego posiedzenia za wyjąt­
kiem niekt6rych punktów osiągnięto po­
rozumienie. Na ostatniem jednak posiedze­
niu przedstawiciele związku lekarzy zło­
żyli deklarację, w kt6rej wysunęli cały 

Tragedia prostytutki 
kfdra chcIała wyrwaC sIę z bagna 

(R) W domu przy uHcy Lipowej nr. 
44, rozegral,a się w diniu wczo!l'ajszym po­
n ura tra~edia. 

20-letrua p;rostY'tutka Bronisława Cire­
sielska zażyła w celu samo'bófczvm su­
blimatu. 

Natychmiast po wypadku udaliśmy się 
ńa mie,jsce, by dowi,edziret się szcze­
l!6łów . 

Ciesi,elsika poznrał,a przed paru la ty 
nieiakie~o Sz,ewc'zyka . i zakochała się w 
ncrm, dając się w zurpeł'Dości przez nieJ10 
e kspioaJt()wa ć. 

S7.ewczvk bowiem cią~nął zYiS'ki z }el 
wvstępne~o rzemiosła, zmuszając ja do 
ni,ecne~o zarobkowania. 

Pr·ud paru miesiącami Szewczyk wy­
iechał z Łodzi, a wówczas Ciesi'elska po­
~tanowiła się poprawić i jąć się irnne~o 
rzemiosła. 

Gdy przed tyg·odniem Szewczyk wró­
dł i znów ją począł nakłaniać do upra­
wia.nia nierządu, Ci,esielska postanowiła 
się otruć i w dniu wczorajszym zamiar 
wykonała. 

Przybyły lekarz pogotowia po pn:P.­
płukaniu despera,ke żołądka, chciał ją 
przewieź do .s~i;ta,la, lecz wobec sprze­
ciwu z jEllj strony, pozostawił ją w mi,esz­
kaniu w stanieosłabirOOlym. 

Dr. Henryk Ko 
powrócił 

Przyjmuje od 4-6 817-5 

Sienkiewicza 63. 
!-

SMOLĘ 

Triumf "Przedvviośnia " 
Na marginesie plebiscytu literackiego 

Jedno z kulturaIn. czasopism, poświę­
conyclh WIS'P'ółcZelSnym prądom w Htel1"atu­
ne, sztuce i umy~towośd, za~nicjowa:ł,o 
wi,el,ki plebńs'cyt pOO ha'słem "KQ'f() wybra­
libyśmy do rakademji lit'eratury :po,lsk~'ej?" 

Największą ~lość głOlSów (865 na 877) o­
trzymał n- ::ą{nus pa:re;n;s lHeraltUlry polskiej, 
twÓ'r.ca 'k,oncelpcri tej ~,nstytucji, moc,arz 'Sło­
wa - St.efan Żeromski. 

Wydać ,się to może c'okollwoi'ek dz;irwne, 
nawet niespodzirewla,ny 10 ZI~oła wynilk ~ło­
sowa:ni'a po t 'ej zadelkłej kampanji bez­
wstydne; i plugawej, iaką zainicjowano 
przeciwko lIJutcroW1i ,.Przed,wi,oś,ni,a" . 

Dawno jurż nie wylano tylu blbłów po­
my;, daW'Ilo nie rozpętMlo t a,ki-ej burzy, co 
>ostatnio J:O udek-orowa,ni,u Żerom:ski~go 
wi'e1ką W1Stę.gą orde,ru "Polonta Re s;mu'ta" , 
a ZlW'ła's'2)cza po ukaz.aniru ,się "Przedwiilo. 
, .. , 
smala . 

dar sz'ermi'erzy 'Wyz'Wole1nia. W cza'sach 
n~'ewroli i upardku ducha, wówcZlas kiedy 
Edward Ligocki i Weysenhoff pisali ero­
tyczne POW;'3I3tki o s': ndch marnotrruwnych, 
jurnych dz>ie1:lrzilcalch, trwo'l~? ~",.,h ma;atki 
ojcoW'skle p,rzy zie,10nv"'h stdłach ~ry, ~u ... 
to'r ,.PopiI01łów" budował z mozlQlłem kultu .. 
rałną J)TZ')"Szh"ść swrMo marrodu, iJobiąc 
grunt u~orny pod w;'e!kle dziE'fO wlQllnOlŚd. 

A jednak, ki'edy le,gjon dłUlb l'n.Q,sków j 
Htera ckkih Wyrm,oc7f1<ów rOIZ'poG1za,l swój a'" 
tak n,a Że;tO!IIlslk~'e,~o . ni'e ozrw.a:ł srirę nikt oz 
w;'elkich pi'sany, a't'!l 7. W\"bitt"1 e:,gzych kry­
tyków li1era'ckic'h, któryb," .. bohaterów" w 
mie,jls'cu otSadrir i wyt13.l:gał Zla uszy. Uczy~ 
ni:};a to j'edyni'e z męską odwa\~ą p. Wielo­
p,ohka, w artykule ,.SamożersŁwo polsIkile" 
w "Wiad,omośdach IHerack~lCh". 

TM! Clhcia-ł, iti w kasie było a~ull"at 40 
t)"Sięcy złrOtyoh) prrze-ZD13.czonych na zapłta­
ceni'e mg.ranticZltl)"C,h zobowią.zań, to teł. 
zajęcf.e ka,s,y wv.W>błało ' m'Orwmiała kon .. 
srtelt1l1a.c~ę" ' ; 

Ofąrail'a I].ilę:'SI~zęśii'w~go Zlbi.egu okolicz­
ności podążyła czempręd7.ej dro aawrOkata, 
którr,y po dł,uiiszej ~,edyt,acfi pod.ał ;ej plan 
dZ1iałaniilł" d,o r,ea li'?aoH k t6te~o na tvch. 
mia,s.t p-rzystą'Pi()~o. , ': 

Pf"Zlemvs'łoo'wire'c ów udał !:lę do szew>ca­
ładuz.a i:z;a soo· złtOŁ)IlC'bl!o!t6wką w7'iął od 
nie,g,o wle,ksel wl1asn~.nra 8Q z'łQty~>h a,n,tyd,a. 

tow13.ny ł pła,trny w ,tym ~am\"lTl dn1u. 

N aZ1a;jultaz: jUiż ' wIeiksleli ten bY'ł protesto-o 
wany i w ciągu.' Z4 godzin uZYSfk.ał klauZiUlę. 

Tvm'CI~arS~r:n z~'1"W1ał z , -kasy pieczęcie. 
wyczY'śdł. ją, ,~t.aren~1~~, wyiał z niej ~otów. 
kę, . p'relCjo~a . i papieiry w,artościowe i ka. 
zał ią z;an~re~Ć .d!o . ~i'esz,l\ran~ra fikcwn~ 
dł.uŻln~ka s~ew6a:-łaoi13.,f\:M. - , 

.~~ .. ~ , 

l':-Irauz.ul!ra lJOSrtała prt'lzekaZlana klQ.rnoTnł­
kowi, który . .pe'wnego , .p01 a!llrku . wMoezvł 
do mi.eszk,allLa szew,<:,a 

Odsądzano Że.TOlllsk,j'e,g,o o,d -Clzd i wi,a;ry, 
z.a,ślelpieńcy p arr Łyj.n i , tandeda'tle literatu­
il'y, ,parsz,kwiaanci i g'rafoma'nr1 orzekrIi z do­
sŁ,ojną pOWlal~ą, że wielki pllsa.rz . ,prZ'e'szedł 
do bQllsZ'ewrlków", 'że zlaipatł się wielkiej 
S'łużJby r..a'r'odu że "Prrzedwic.~n,ie" wyrznąć 
trze ba z k'art li~ era tury p 011 ski'e j. 

A jednak ta osz,cz.ercza kampanja ni'e 
wyżłobiła w;i,dla'Ć w do!SŁ,a1te'C'ZIIlle.j mi'e'1',ze ta­
kie'~o właśnie p'lu,gaw'elgo sądu w umylSłalch 
1udzi, którzy potrafią je'Szcze odróżni~ć 
w~dki,elg.o pisarza od ma~ego piSlarczyka. 
Społec,zeństwrO p()tr,afi :inną mila,rą odmie­
rzyć 'Wii'eJkie za'Slul!i Stefarna Żemmski'eQo i 
"rul1eco" mnieiJSze &h: arda U,g'OIckiego. Ple- P'on+ewra~ SUWlC ów odmówttł ~a.płarty 
biscyt "Wńa'domo'śd lite'rrackich" uraWltllił wetktSta. 'a' wilZdebc.e·-jet~o p'Qza W!I!'Slzta.tem 
wjlelki kult, i'a,ki isŁnieje w spdł,e,czeńdwie i łóż:kiem i krasą nk nire było, za~ęde tttt­
dla auto'r,a . .Pnz.edwi'o~>U'ilB.' , ujawnił pode- hiono 00 koasę. 1'1l8lkładaią..c znów pieczęf 1Wl 

ZlIJp,omnital1Q widocznie w paroklSyźmie 
W'Ścirekłośd i zapiendeni<a, że .arutor ,.Prozed­
wiośnia" jest jea.nocześnie autorem . ,\Vie,r­
nej Rzeki" i "Snu o SlZlp.adzie" , "Dumy o 
Ęetma!llbe" i "Urody ŻY.cU1a" a wreszde. 
"Syzyfowych P 'iac", ktore jak się w)"taz~ł 
Ale'ksarnder Briic'kne:r urstrze'gły młodzid 
pohką przed nilhHizru,ia.!cym WI'JIY'wem m1ę­
d~yntarrodówt:ti 1"osyjlSki'ej. 

s zający fa!kt. właśc1w€'g'o sto,sQ!W;an;la takiej L '.,. ' 
. ., . t L dł' • za,me'K. .. czy Inne'j m11ary w s OISUn!KU o ZlaJS tUlg pr- , , _ 

sta:rZla. \ Po Je,j ",,)p~~~ii:',Ja~a.,po~ó~iła do 
W obe.c smu1neg1o ze wszech mirar z,;a- mterSZlka,ńi,a, prZlemysł,ow>C1l!-' k,t6ry uZYrSkał 

wirSka s·amożerS'tw.a polskiego zjawilSlko j1s-t- l'lIastępnego dtn~,a dla ~ego fik,cy;nre.go diłtu .. 
ni'enia w s:PQlł'eczeń.stwire polskiem dwóch żn,;,rka zW10lnienie z zajęcira. 
miar w odniesieniu do z:alg,adnień spolercz- . 

Stefan Żeromski sŁał w długim ok<resie 
swe; działalnOlŚd łwórcrzej n,a strraży na'ro­
dowych świętości , wysoko dzie'rŻąc sztalIl- i 

nych i kulturalinych, ;elSt god.nym .pod'kre- Histo.qa' ta jret&Ł niezmiernie . charrakte .. 
ślenia objawem. ry->s;tyclz,ayn1 p!l"z~zyn.k~'em do historii sta· 

Miecz. K. g'na>cyjaycn frorte'li w Łodzi i jes,t potwier. 

Rozpoczęcia planowej akcii pomocy dla 
bezrobotnych prac(\wników umysłowych 

domaga się rada organizacji pracowniczych 
W dniu 13 b. m. odbyło się posiedzenie l dla tych kategorji bezrobotnych, którzy 

rady głównej centralnej organizacji związ- . nie będą objęci ustawą o ubezpieczeniu 
ków zawodowych pracowników umysło- od bezrobocia, żądając - rozpoczęcia już 
wych przy współudziale delegatów z War- obecnie planowej , akcji zapobiegowej, 
szawy, Lwowa, Krakowa, Sosnowca i Ło- wreszcie wstrzymania eksmisji beżrobot-
dzi. nych z zajmowanych mieszka6. 

Rada przyjęła sprawozdanie komilteŁu W sprawie uregulowania stosunków 
z działalności oraz wybrała nowe prezy- najmu pracownlków umysłowych rada 
djum w osobach: pp.: B. Małeckiego (pre- gł6wna powzięła uchwałę wzywającą rząd 
zes), dr. H. Raabego i W. Leśniewskiego do jaknajszybszego wniesienia projektu u­
(wiceprezesi). Sekretarzami pozostali na- stawy o pracowni'ltach umysłowych (oli-
d~l pp. Kościński i Dabulewicz. cjalistach) do sejmu. 

W sprawie bezrobocia rada główna po- Pozatem powzięto szereg uchwał w 
wzięła szereg uchwał, domagając się mię- sprawach bieżących. 
dzy innemi ułrzymania pomocy doraźnej 

dzeniem prrzy~ło'Wia, te "Pobrzeba jest ma· 
tką wynala,zlk6w,'. N. R. 

' ... '. 

Do sp'rzedanla 

pOWÓZ 
(Wiktoria) 

W dobrYl.n stanie. Narutowicza 44, 
dozoJca wskaże. 7130-1 

PANNA 
z wyższem wykształceniem, ze zna­
jomością księgowości i pisania na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej 
posady. taskawe oferty sub .1. B." 
do Adm. »Głosu Polskiego·. 128-3 

WYŻSZA SZKOŁA NAUK 
Społecznych i Ekonomicznych· 

T -wo "ORT', PI. I(ościelny 4, 

w Łodzi, Narutowicza 68, 

zawiadamia niniejszym, iż dnia 15.X r. b. rozpoczyn3 
sic: nowy kurs kroju. i sZ7c,ia bieli~n7 ora2 
kurs haftu masz7Dowego i wszelKich 
rob6t ręczn7ch. 

preparowaną, najlepiej nadającą się 
do smarowania dachów, poleca 

nini~js2.~m podaje do wiad.omości, te zapisy kandydatów 
przYJmuJe Sekretarjat Szkoły codziennie od godz. 6 do S-ej 
wieczór począwszy od dnia 1 do 20 września r. b. 

Zapisy przyjmuje się codziennie od g0dz. 9--1 
i od 3-7 wiecz. 7132-1 

r ~ "El I... .. x BOFl. " 
SP. Akc. H8Ildł.-Przem. 

Ł J. BORKOWSKI, 
ODDZIAŁ W ŁODZI, 

ul. Kilińskiego 70, telefon 17'1, i 173. 

7148-2 

Z prawami szkół państwowych 

liimnazium Realne 
Pomorsk 'l 48. 

Jako 'Słuchacze Rzeczywiści przyjmowani są do Szkoły 
osoby obojga płci, posiadające świadectwa dojrzałości; 
w poc .. et Słuchaczów Nadzwyczajnych- osoby ' starsze, zaj­
mujące samodzielne stanowiska \\o instytucjach państwowych, 
społecznych i gospodarczych. 6819-5 

Nowości Sezonowe 
DODATKI DO KAPELUSZY 

Na i\tJiel<s?:y .. W\ pór, 
. SZTUCZNYCH KWIAT6w 

- 'Podlui'! i ,slatnich modeli paryskich 
F ANTAZJE i PIóRA 

Preparowane liście, Mjantum, Asparagus, TraWI morską 

"POLSU-I-TRY'U'O~r" I 't. ,.HARYLA:C°I~;~trlloWSlla 39, I p. 
.1.1 .1.1 Przyjmuje zamówienia. -::- Przyjmuje zamówienia. 

Każdy może łatwo zaopatrzyć się w naj potrzebniejsze zimowe ar- \... 713 1-aJ 
tykuły przy małej współpracy, zwiedzając nasz nowootworzony lOK A L Dr. 

skład bielizny trykotowej, białej oraz manufaktury. , ' ." H.Szumacher 
" POL9E;:.I. lI.l}ł.R. ~ lE~ ",....."" '-' .L. powrdulł. 

Łódź, Pr. Narutowicza 9 (Dzielna) fron!., duży, z suteryną natychmiast Choroby skórne I 
do oddania. Wiadomość u gospo- weneryczne 

UWAGA' Do:da,: nych i 11 form acji udzi ela :;; ę na miejscu. 7 H9 2 l uarza, Al. Koś,iu:;zki :39, odg. 2-4. I.uo Sierpnia 1. 
7151~ (Benedykta) 

l UplS kandydatów na wolne miejsca,'.' 1Jilsach ! 
Jd l do V1 włącznie trwa. 7154-11 ... ____________________ ...... _ .. 



"Gt.OS POLSKI" 
r..ódt 

16 września 1925 r. G4ZETA SPORTO 
we. e 

Po trzeciej fazie walk puharowych 
Hakoah-Vienna 1:4 -- Amatorzy - Rudolfshiige 11:1 -- Rapid-W ac ker 
5:3 - Sportklub ~ W.A.C. 1:1--Herta -łF.A.C.I:I-- Slovan- Admira 2:1 

(Od własnego korespondenta uCiłosu Polskiego") 
Wiedeń, 10 września 1925 r. Jedną z najpiękniejszych walk dnia Slovan grał również niżej swej zwyklej 

Trzecia runda walk puharowych prze- było spotkanie Rapidu z Wackerem. formy i dużo wody upłynie, nim drużyna 
szła u nas pod znakiem rozczarowania i Nie przypuszczano, iż po ostatnich pro- ta osiągnie zeszłoroczną formę. 
f.awiedzionych nadziei tysięcznych rzesz dukcjach miernych Rapid w tak pięknym Wszelkie zatem rachuby papierowe, 
polityków sportowych. Wszystkie plany stylu zwycięży przeciwnika. jak z faktów ostatnich wynika, obracane 
~ympatyków czołowych drużyn rozwiane Pod kierownictwem Kuthana szedł atak są w niwecz przez życie, które tyle nie. 
wstały zdarzeniami ostatniej niedzieli. zielonych, niby na sprężynie. Bauer i Wes- spodzianek nasuwaj obliczenia te specjal. 

Ktoby mógł przypuszczać, że trzecia sely na prawej stronie, stale wysyłani nie nieaktualne są dla Wiednia, w którym 
faza walk zepchn,ie faworytów do katego- przez Kuthana, byli ciągłem "momento" mamy aż 13 równorzędnych zespołów pier 
fji zwyciężonych?.. . dla Maresza - nadzwyczaj słabego w wszoklasowych, przyczem niejeden-zba~ 

Ktoby sądzić śmiał, że Hako!,-h pome- bramce. gatelizowany - potknąć może nawet mi. 
sie sromotną, wysokocyfrową 1 moralną Wacker, mimo, iż w szeregach swych strza, kroczącego do celu - do zdobycia 
porażkę od Vienny, a Amator~y z trudem posiada same znakomitości, jest dotąd bar puharu zwiazkowego. 
osiągną remisowy wynik ze zle'kceważo- dzo słaby. Razi wprost obecność Schiklos- • • • 
nym Rudolfshiiglem?.. sy'ego, któremu nic ze świetnej przeszło- Przy 20-tysięcznych tłumach r0zegra-

Ostatn.i dzień niedzielny będzie niewąt- ści nie pozostało. Jedynie Haftl i Mach- no w środę niecierpliwie oczekiwany tur­
pliwie brzemienny w skutki. Czołowe klu- horndl produkowali się nadzwyczajnie. niej międzynarodowy z udziałem: M. T. K .• 
by tutejsze w ostatniej rundzie walk wy- Obrony: Rapidu i Wackeru ~rały znacznie Slavii, Hakoahu i Amatorów. 
kazały, że linje ich poszczególne wymaga- niżej. niż zazwyczaj. Na pierwszy ogień poszli Amatorzy 
!ą gruntownej ·reorgani.zacji, starzy b~- Rezultat 5:3 ustanowili (dla Rapidu): przeciw M. T. K. Orth - mistrz nad mi­
wiem gracze, spoczywający na laurach, rue Wessely (2), Wondrak (2) i Bauerj (dla strze - pokazał grę, jakiej Wiedeń dawno 
mogą tuż sprostać zadaniom przy nowych Wackeru) ~ Haftl f2 - z rzutów karnychl nie widział. Podobnej inteligencji, umiejęt-
~asadach gry footbalowej. . . . i Beibl (1). ności taktycznych i technicznych - u naj-

Nadewszystko tyły Hakoahu. Już kdka- Niemniej efektowne były zawody lepszych piłkarzy nawet u nas dostrzec 
krotnie podkreślałem w moich korespon- Sportklub - W. A. C. (1:1). Ton spotka- nie można. Wszystkie linIe węgrów 7.Dako­
dencjach, :'e filarem drużyny ~ist:za na- niu temu nadał W. A. C. dzięki bajecznej micie dysponowane. Amatorzy nieszcze­
szego jest atak, obrona nat~mlas.t 1 pon:'oc linji ataku z Wolchowesem (nowy naby- gólnie grali i z wyniku 2:2 winni oni być 
wymagają w szeregach blałorueblesklch tek) na czele, obok którego wybijał się nadzwyczaj zadowoleni. 
gruntownych zmian w formie odmłodzenia Schneider - bezsprzecznie najlepszy pra- Po kontuzji Ortha sędzia p. Kaufman 
tylnych linji. wy pomocnlk Wiednia - i Klicpera. przerwał grę 10 minut przed końcem. 

Scheuer i Wegener - zachodzące W Sportklubie wybijała się para obroń- Lepiej natomiast powbdło się Hakoa-
gwiazdy - stanowczo ,iuż . do zespołu tej I ców: Edi i Beer. Bramkę dla W. A. C. zdo- howi przeciw SI avii. Skandaliczna gra bia­
miary, co Hakoah - SIę me nadaJ~. Zbyt I był Diirschmiedt, dla Sportklubu - Hoss. lo-niebieskich przynosi w końcu I połowy 
pcwolni i mało trenujący piłk~ze CI, skoń- Zawiódł nadspodziewanie F. A. C., przegraną 1:4j dopiero w Tl części Hakoah 
czyli się bezwzględme 1 przeJsć mogą, bez który mocno się dawał dotąd we znaki (sLC'zegolnie hnja ataku) solidnie pracować 
uszczerbku dla mistrza naddunajskiego, do czołowym zespołom naszym. Wynikiem zo.".lyua i zdecydowanIt: zwycięża Slavię 
4)zeregów emer,Ytów. . . 1:1 musiał się tym razem zadowolić ambit- w stosunku 6:5. 

Podobnie Się sprawa przedstawia 1 z ny ten zespół w spotkaniu z Hertą, której • • • 
pomocą: Gutman blednie z dn.ia na dzień, niewiele Wiedeń wróży. W niedzielę gościła u "Simmeringu" 
Fried natomiast jest niemożliwie ociężały. Nadzieje sympatyków swoich rozwiała Victoria - Żiżkov, której gospodarze ule­
Jedynie Gold ratuje sytuację,. dźwigaj~c również Admira, przegrywając zasłużenie t gli w stosunku 4:2. 
cały ciężar pracy defenzywne) wyłączme do Slovanu 1:2. U Admiry widoczny jest Horwath j Danis zdradzają zupełny za-
f1a własnych barkach. brak żywiołowej gry po utracie Schierla i nik formy. 

lT Amatorów nielepiej się działo pod- Kocha. Dr. KI. 
czas ostatniej niedzieli. Dziwna apatja o-
garnęła całą drużynę. Nie dopisała s~ze­
górnie obrona, grają~a wprost skandalIcz­
nie i Tandler był beznadziejnie siaby. Je­
dynie Lohrmanowi zawdzięczają Amato­
rzy remisowy ,/ynik. 

Piłkarskie zawody międzypaństwowe . 
Zadziwiający wprost jest "instynkt" ~a· 

o;zej publiczności. Grający Amatorzy ŚClą­
gają za:zwyczaj kilkudziesięciotysięcz~e 
tłumy na boisko. Tym razem zaledwle 
3C') ludzi - nieodłącznych i sfanatyzo­
wanych adherentów - obecnych było na 
zawodach Amatorzy - RudolfshiigeI. 

i międzymiastowe 

"Zwąchała" natomiast publika sensację 
w spotkaniu Vienna - Hakoah i w liczbie 
pr~ ~rzto 20.000 zaległa boisko. 

Jednym z naj1Wta.żn~'e';lSzych czy:nlThvków I 
ptt"opa,gancly s'portu, który n,iewą tpliw.i-e cLa 
wał bodźca do pil'la'cy w kierunku jiaJk Dlaj­
M.e.nr;~e.gousIPori'OIWi.emia ogółu, są nie­
w.ąltpM,wi,e z,a w,od y mię,cLzypańs t,W>Olw.e li 
międzymńl3.lst.owe, budzące s2.il!achetną e­
mu1a:cję Wylbrańców iIlIa!rodowo:śai, PtI'iz,o­
dUJj~C'ydl w dtamej glałęz;i S'portu. I ni'e ulle­
ga kJwes.tj.i, iż cel ploW)'lilsiZy Sipelłni.a~y u 
nas 2Ja wody sporf.owe w piett"Wsz)'!ll1 rzę­
dzi-e p'i,~kt3J1'1skilC1j w zupełności; ~roffiladzące 
~-ekolTdowe iJl.ośd widzów. 

Dufny w swe siły rozpoczyna Hakoah 
groźne ataki. Wszystko jednak urywa się 
',"obec braku współpracy ze strony pomo­
zy. Po 20 minutach walki atak biało-nie­
bieskich słabnie. Niedysponowana obrona Widz~c talk Wtiel·kń.e Z11Jacz,emioe pr'CiPa­
Hakoahu . jest przeciążona pracą· Dosko- g.an.dQIW.e POW)'lŻiSłzych Zl8.wodów zwią~ka 
nały Uridil z Vienny zyskuje 2 bajeczne SlportlOwe, 13. w phe!Tw>szym a-zędzd.e Polski 
bramki, którym biało-niebiescy zaledwie z,wią,zek, OII'az w du.że~ miett'iz,e teli: iódzki 
jedną przeciwstawić mogą (samobójczą zwruązek olklręgowy pilki noŻifle<j IPrzys,tąpi­
przez Rainera), przy jednym przestrzelo- ły do pracy nlad raknajszrett"lSlZlem iTOz,gałę­
nym rzucie karnym. zj·em'em sw/oi'dh st·oStunków zagll'lanic.znych 

W drugiej części gry obraz walki się i uMad,a!ły swój s·ezon mięcllzym,rurodowych 
nie zmienia. Vienna staIe gniecie. spoo'kań , <K·t6try Z31czął w ost.athnicth l'abch, 
Gschweidl i Fiszer z,dobywają dalsze dwa a S'pe.c;.alnie w t)'!ll1 l1"Oku budzić Zlan~.e.po­
punkty. Hakoah nie wykorzystuje dwóch kojem..ie i to słuls'ZlIlte po·d dwoma WlZJględa­
rzutów karnych. ml: po p.i,erowISIZte MUJby dOlSt.arCizająoe ,gtra-

Znakomity sędzia p. Plhak odgwizduje czy .r.ep'Ielz.enił/Mywmych i znajduj~ce się w 
zawody przy sŁanie 4: 1. d.ztisi.erysZ)"Clh c.z.aoo.ch ·W cię:żkJ.ch opałach 

Wierzyć się nie chce ... Hakoah, które- finlanlSlowydl pooZiuły sńę zawo,Żionemi w 
gośmy od roku podziwi~li jako pog!omcę, p.odstaw3/Clh sw.ej e~zY1Sił.en.c~i, wiJclząlc u­
schodzi tym razem z bOiska zupełme zde- tratę zbyt wtielu. i po nlaJj.wię'k's lz,e; częśd 
moralizowany... na,l,e!JllSlZYCh telI"DlimtÓw 00 rzecz zwńązków, 

Ze stanem rzeczy ośwoić się ni~ mogą I po drug1e wyą·amy gl'la'c'zy zbyt częste :va­
~łumy. rozprawiające jeszcz~ w clemno- g,r.an.icę lP.owodUÓą, i'ż IIlasiępnle omd, wyd<o. 
ściach na boisku o niesamorstem zdarze- rZ'Y'S,ta"AitS.ZY StW.oje UJrLopy, ni,e mogą być u~ 
niu... życi dlla g1et! khIlbtOwycih pO.Z18.. SWeID mła-

TtI'~Clba W)'Ibnać pośredn~ą m-ogę, t. 1. ogn­
niczenie Hości Zla w,odó'W mń.ędzy.pańJ5ftwo­
wyc'h, w'z~lędni.e ohels,lai!lie mniej ważnych 
z lI1ieih dlla i!lasZlego sportu p~łkal1'ski'eg,o 
w Y'brańc a m:i sł.rubs!zyclh tOIk,ręgGw, oraiZ wre­
gulowanlie ),j'cZ1by za,wodów mi.ędzymilast·o­
wyc/h, któr,a w~runa ul.e.c ahsolwtnie tI"e,dluJk­
cji, ma'jąone i 'tak bez pmÓWlIlia·nia mniC{j­
sze znaczemi-e o.d m.ięctzypańs~woW)'lc'h 
spotkań. 

Jak d'a:lece pod t')'llll ,wZłględern -cierpią 
IltaSlze Muby i n.asi z,awo.dmń·cy, dość p.nzy­
paltrzeć slię temu, w ~aiki sp.osób dochodzą 
do s-!rutku w t)'!ll1 s.ezOl!lJie mecze mięclJzy­
ptań's,tlwIOtwe PoliS'lci i międtZ)'lIlllilaJst.owe Ło­
dzi. 

Tein slP.os,ób gtO>s>podairiki :z;WJą'Zlków do­
pro.w.ad:ził w tym roku do tego, n tOWla­
rZY1S'bwa spOtr,towe mają c.alą IPra'WJle jesień 
wy;pełnioną wSlzellkieani i'!lJnemi Zta'W·o;dl3.mi, 
tyl.ko me ISIWO}em:i, k'lu.bowemi, a 'Pf;zez to 
ZOSttlały p07ibawion-e śl'lodków wobycia do­
chodów ll1/a s·wo}e w)"drutiki, jak ,amoI"tyza­
cja boiJs!kta, ZJaikup llI1iw·entall'za, ik,OiSlzty u­
tl'Iz)'!ll1land.a fumkcj.omalliUlSzy, ikOl1'C>SlPond.e'Il­
~ji i t. p. 
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Kronika 
WYśCIGI SZOSOWE W PIOTRKOWIE. 

PtOLsikie tOlWI8J1'Z)'1Sł!wo kolrursik~e "Siła" 
w Pruołir/k.owie oT.gallliIZlU,;·e wyśdg,j, s ZtO s o.we , 
ktŁÓlTe odlbęd.ą sńę cLnila 20.IX b. r. o t1oc,z i­
ni.e 9 1'I3.'!lJO z WUlbru pmzy ul. Le~i.onów n,r. 
12. TlTatS bIDegu pt"QlWlacLzić będzie: Piotr. 
ków, K1'11iS1z.eiW, Ba/by, WoJtbÓlrz i Piotr .. 
ków. O,g'ÓiI'na p!I'lZlestfir.z,efl 60 Mm. 

N'a~l'1oda: I 7€·ton f'·o,I'~1 ny, IIżelo!'! 
Sll"ehmy dntrży . III. ż,etoo SIt'.eo.l1ny mały, IV 
ż,elon ema.J,j.o,wy, V, że'lon broOlZtOwy. 

Startujący WlPł,aclaqą 2 rl,ort.e ty~Ulłem 
w'Pisow~g·o. ,Zapisy końclzą ~ię d'lllla 19.IX 
b. m. 

uśWIĘTO WISŁY". 

WARSZAWA. 15 Wtr~etŚni.a. - Pod~ 
czas n.fedzieJtIlych hr.ady,cyjnych zawodów 
ż.e.gJarsko-W'ltoślta'I'ISlkich na Wiśle pobity zo­
sŁał rekord polsIki ptrz,e,z łódź mot.orową p. 
Michnowtbaz.a na dYlStansie 1 klm. w czasie 
1:32. 

NOWY REKORD W CHODZIE NA 1 
KLM. 

W ARSZA W A, 15 wlI'zdni'a. Mi-g,hr'z Pol­
slki w ahod:z,ie, Btas'zyc1kJ. ("Ot!zel Biały") 
pobH rekord po,ls,ki w chodzie na d)'lstan­
s1'e 1 klm. w -czasie 4:39.4. Dawny re·kord 
naLe'żał do l'wowdanin-a Wudlk1,e'wicz,a 4:40 '[ 
r.oIlw 1914. 

PIĘCIOBóJ LEKKOATLETYCZNY O 
MISTRZOSTWO KRAKOWA. 

KRAKóW, 15 w.rześnia. W odbytym 
tu-taq piędohoju le,kikOla,HetycZil1ym o mi­
StlrZOlstWO K,rakowa plel1"WIS'ze miejsce zaiął 
POIbó.g (ClI'a\covia) uZ}'lSiklUją~ 2476 pk,t., bi­
jąc tern samem rek.o:rd Kxakowa. 

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA ZIEMI 
RADOMSKIEJ. 

RADOM, 15 września. W biegu dooko­
ła z~emi radomski·ei na dystansie 165 klm. 
zwydężył Cibors'ki, pokrywają.c trasę w 
cz,asie 6 g. 49 m. 

REKORD KONOPACKlEJ POBITY. 
FRANKFURT n-M., 15 września. W 

dmu dzisi'ejszym zakończono tutaj roz­
grywld o m.istrzoMwo Polski w piłce wo· 
cLn.ej. W finMe spotkała stię "Jwtr2leDlka" 
z "Or.a-covją", bilją.c ją zdecydowanie w 
stosunku 8:1. Trz-ecie mi-ejsce z.ajął A. Z. 
S. (Warszawa), wSlkutek nd.estawi,ooia się 
"Makikahi" (Warslz.). Nagrodę pociesze. 
nia obrzymał "Ha'koah' (Bi,etlsiw), bi~ą.c 
A. Z. S. (Kraków). 

BERLENBACH NADAL MISTRZEM 
śWIATA W W ADZE PóŁCIĘżKIEJ. 

NEW YORK, 15 wrlz-eśnńa. Paul Ber­
LenbatCh pobił w 11 rou:ndz-ie K. O. Slate­
ra, zachoWtUją.c nadlal t)'!tut mis-trz.a świa­
ta w wadze półcięż'lclej. 

REPREZENTACJA PALESTYNY NA 
śLĄSKU CZESKIM. 

MORAWSKA OSTRAWA, 15 wrze­
śn1a. Zawody pomiędzy r.eprez,enlac}ami 
Pałies·tyny a Sląskta. CZteski'ego :z;akończył~' 
snę zwycię.st'!Vetn Śląs1ka w stosunku 5: 
(O : O). 

HOUBEN ZNóW WE FORMIE. 
DUESSELDORF, 15 września. Zna­

ny niemiecki SlPrintlex, r-eikordlzista na 100 
i 200 m., Houbem, po chwilowe; niedys;po­
z)'lcjti podcz.as misłrzos~w ni'emieclki'ch, po­
w.raca znów do sw-e.j św1e1t.n,ej formy, o 
cZJern świadczy }Cigo OtSIta,tni wyntrk na 100 
rok. - 10,6 sek. Na powyższych zawo­
dach braJi równi,ei udZliał :z:n.am lekko­
aHed amery'kańs'cy. W skoku wZW)"z Os­
bOTl11 osią~ął "lyalko" 1,95 m., Schwarze 
J1:tUcił ku'lą 14,35 m., Jones w skoku w 
da·l uzysk,ał 7 m. 18 cm. 

Vienna zwyciężyła jednak zasłużenie, s·ten: , ponieważ zwalnń.arue kh od ZJajęć 
atak bowiem znakomicie szedł. Gwiazda nie może iść w n~'eskońc:voność, ta. naSJtęp­
TJridi1a zabłysła na nowo i to równie 0- nie Ztwalnian.i-e zawOIooiików Uistalwa'C'zmie 
ślepiającym blaskiem, jak przed kilku laty. od zajęć s'wych, Zlawodowy.eih powoduje 
Gschweidl, Fiszer, Kaller i Hoffman do- wi-ell'k~e 'bmdnoś.d, plalCzy ich chM'laikte!T i 
strajali się w zupełności do baiecznej gry ·zblii!żyć ich moż·e sHą 'I'Z'e'czy d,o ptrofets~o-

lt1JUc,a się rbu w tOk,o ikalż.cleantU, lIli3Jwet 
ni.e obtlJIllaUmi,olll.emu z tstOtUn)'llll !Stanem 11"~ 
czy, ż,e IW ulldadan-iu7iawo·dów mięcll2'J)1ll1.1al1'o 
dOWYJc1h, braik qe~t mi'ęcLzy zwńąiktamina­
stzty'I11i ha.rmonijn-ej i s)'Blhem.at)"czm>eti pTruCy, 
00 IZ Ikoleń iJ'zeozy odbić !Się musi dotkliwie 
na tOWIM'IZ)'ISrt'WICłlClh sportowych, k,tóre wy-
pebn.iJając swore obow.ią:z!ki. W'~lędetffi I IGRZYSKA PRZEDOLIMPIJSKIE W 

ROKU 1926. 

~rodka ataku. na,litzmu. 
Nielepiej niż biało-niebieskim powiodło Z dmg.jei 1'Cldnruk Sltrony obowi,ąZJkiem 

się i niedoszłemu mistrzowi-Amatorom. klubów jest dostaiJ'c2Jalrue swych goractzy 
Niemożliwie kompromitowały się stare fir- d1.a rept!e,zentacji lPań.siwa, a n.a,wet swe­
my. grając, niby z musu. Piękną i żywą go, :rodzilDil1lelgo miasta, e'wen~ualtIlla odmo­
grę natomiast przeciwstawił Rudolfshigel Wla bowti,ettDoddtatIld.a zawoiclni,ków clio dy­
starym wygom. Młodzi ci chł'Op~y zapro- s'P'ozycji związJków od'brć się moż,e ni.eko­
dukowali żywy, ofiarny i emocjonujący rzytshni.e na wymiku !Zawodów, a w kl{)'llSe­
footba!. Szereg talentów młodych wybi- k'W,enc;i wyt.wiOlt'lzy u?emną OiPilnli~ z.ru~t'Ia.nńI­
jało się, wśród których Tratlehner - pra· cy o 5'ta.n.i-e Stpomu w lIliaslzym kt'laju, >CIO 
wy pomocnik - ma piękną przyszłość h L cl ~- d I~..l 
przed sobą. Bramkę dla Rudołfshiiget zdo- ni·e ie,st CI )'IDa po 'K,aż ym wZlg """,em 
był Kemluesz-prawoskrzydłowy, dla A- ~!kJaZlatIl.e. 
maŁorów - Hierlander. Jalk40Ż .jeM, ;wńęc .wyjście ,z t>C'; .g.YiŁu.ruciJi. 

2'JwmąZJków, mają zat1'13.Ztem i ipl'IawtO dloma­
gać s,ię oCMony swoilClh iID1te!Tesów. 

Dot)'lohoZlaso.w)'!ll1 re.z,Ullltrutean tego by­
ło, iż na 1Z\3.'Wlody międz)'lpańJStt,w.OIw,e ZJa· 

gran1cę d·echać ffi'UlSiIa~ta. p!1zewaim1,e druży~ 
na sł,a,bsIZla IOd i,ej, kttÓ!ialby mo~'ła ~ocLn.ie 
broni'Ć ba'1''W pańsiwOtw)'lc:h Pol's'kń. Taiki 
zatem tS)"S'tem nie może się dłulżelj \1Itnzy­
mać, mUlSi w intelTesa-e dobt'la S'pOil"tu ul.ec 
zmiMliie, a Zlająć slę tem Wl111110 narbHż.sz,e 
w.a1ne zgl"omadiZeł!liIe ipdMd~g'o lZIWIiązJkJu 
pHk-i ntO,żnelj. któI"e iecLruaik ni-e może Z1ap.o­
mnńeć lO !f.ero, ~IŻ zawody mięclJZ1}'IPańs,t'wowe 
są yaiklby tym p om OlS t·em, łątczą·cym łZiwią­
ZJek ptań's!f'wo'wy da.n ei ~ałęzi SpOll"W z !Sze­
wk.jelffili lP.:a/sami puhl.i·cfZInOści i wy,razem 
z.eWiIlęt!lZlnym l'I()1Z1W'O~U wOirlu Q'a,ne~.o. 1.a­
wet :kmju. 

FILADELF JA, 15 wlTZeŚiDia. Dla ocz. 
Clz,enia lSO-e~ rOCZltllJcy nd'e1P'odJl.el~ośd St·a. 
nów Zjed'noczonY'Ch funtClryki Pó11nIoc.tlJeÓ u­
f'lz~dz,one zos·ta,n.ą \W·ell,kie igt!'z)'1Slka przed­
oHlIIllPiÓ'sikiiC w roiku 1926 w siad1l{)nd-e w Fi­
la,del'fji z uQlziałem zaWlocllnllków oa1e~o 
śwdarŁa. 

ARNE BORG WYJEżDżA DO 
AMERYKI. 

SZTOKHOLM, 15 wr-2JeŚIDia. Słytnn, 
pływak sZlw.e·dlzJki Arne Bor,g UJdali'e się po­
l1.IoWiIlie na tOUlmee sportowe do Ameryki. 
N a os.fa tn~ch z,alWocLach przed W)'1jl3.ZlcLem 
,.wątŻ)'Il" on UlSltaD>owić dwa reJkott"lcly śwła­
towe, a mianO\vtiJcie na 500-y-5:38.1 i na 
500 mU'. - 6:08.4. 
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urrotna strona medalu Dolar w Ludzi 
KUt"s dobra na rynku prywatnym u .. 

tnymał się w dndu wczorajszym na po-

Przemysł łódzki nie widzi korzyści w "Sowpoltorgu" :~':;':nńu6,25~ kJ~~~,jącp~~~ałk:w~ 
Spedalny wywiad •• Głosu Polskiego" w związkach przemysłu włókienniczego :a~~~i;,at=k~~~k~vied!~~<:~~yW~:c; 

z powodu zamieszczonego w numerze nie wszystkie firmy partycypowałyby w tej I - A jednak inne organizacje nie dopa- przyclzem pop)"t i podaż równoważyły się 
wczorajsq;ym wywiadu naszego korespon- sumie? tryw. ały się tych trudności skoro udziały I w z,upel'iIliOści. Z8!uważ·ono(') znaczny na· 
denta warsZ8!Wskie1!O z p. Seniorem, pre- - Przedew6zystlclem dlate1!o, że wiele swoje wniosłty • :pływ dola·rów z KatowIc, c,o karze ,przy. 

• puszczać, vż Be.rIin. Ucząc s.ię pnważnite 
dystynowal1ym na jednego z dyrektor6w, z ni:~ wyrabia ~owa~y, których ,:wóz do - O tern dowiedzieliśmy się dopiero z z pomyślnem zakończeniem rokowa~ 
mającej być zawiązaną spółki "Sowpol- RosJI Jest zasadnl<:zo I bezwzględD1e zaka- wczoratjszego wywiadu w Głosie Pol- ha'D'dllowych polsko - niemieckkh. stara 
torg", zwróciliśmy się do związku przemy- zany, n. p. wszelkie towary wełn. Pozatem skim", bo przed tygodniem ~ założyciele, Rię na.~romadzi~ zapasy złotych. . 
słu wł6klenniczego w państwie polskiem, dlatego, że trudno jest wyma1!ac od setek którzy byli w Lodd dla informowania nas. . Ba.nik Pol~kl Z-aiprzesla~szy w U?I'e~ły 
oraz do krajowego związku przemysłu firm, by dla czysto ideowego poparcia eks- I' . l' . . pląt,eik ogr·aruczać przydZl,ały dewn.z cHa 

" . • . . . me umIe 1 Jeszcze na pytanIe nasze - co sfer ~ospodarczych, zaspokaja w ciąl!U 
włókienniczego dla uzyskania oświetle~ia portu do Ros11 uszczuplały ~lslaJ ~oJe. do udziału innych ugrupowań - odpowie- I dni ostatnich zn.a.cz.ną część zapoŁrz.e. 
tej sprawy r6wnież ze strony ugrupowań ~kr~~e za~ob~, ~~e otr~ymuJąc wza~lan, dzieć. Być jednak może, że tak jest isto- bowan~A (r), 
przemysłowych. Jak J1lZ po;wedzl~hsmy, zadnego. ~Iwa- tnie, bo są przecież gałęzie przemysłu, 

Na pylanie nasze, ozem wytłomaczyć lentu. Bo I tego Jeszcze p. Seml>r nIe po- które mogą bez trudnośc·i odrazu rozpo- Kuccy łÓdzcy badają slan 
sobie należy wstrzemięźliwość przemysłu wiedział, że sp6łka opr6cz obowiązku cząć eksport do Rosn i inne które zno- linansó\V SWYCh UI.-Ieńsklch 
łódzkiego wobec zaPocz4tkowanego za- wpłacenia 75 procent kapitału za 50 proc. wu są zaintere.sowan~ 'w' impo~cie surow- • • ~ 
mierzenia, uzyskaliśmy odyOlW'iedź nastę- udziału, ma jeszcze i obowią'Zek udzielania ców z Rosji. dłuinlkow 
pu;ącą: nabywc{)m rosyjskim 6-ciomiesiecznego (R) J k' Gl P l k'" d . d . 

N d li , d d t d la dyt k ' . t h "'l' ó - Ale przecie i przemysł wł6kienni- a, SIę" lOS O:Sl ·t ,owla u~, 
- ie po awa smy o prasy () Ił e u w wyso oset cz erec mi lon w • ak' • , w bieżącym tv~odl1iu w,,-:eżd'ż~. z ramienIa 

stanowiska naszego poprostu dlatego, że I rubli, czyli dw6ch miljon6w dolarów. Za- I czy ,es~ t ze ~aIDt~reS?wany zaro~no w I ,. CerJraltl1e~o' stowa~zy~zenia kUiPC~W" 
nie chcieliśmy oddziaływać opinią naszą tem, wpła<:ając gót~kę na sfinansowanie WYWO"le towarow, lak l w przywozie su- dele~acja do Wilna . by na miel·scu ZiOtt'jen­
na ujemne ustosunkowanie się sfer gospc- , spółki, nawet te firmy, które m01!łyby rowc6w. ,tow~ć się W syt,u~cji, wyt~orzlonei. ~skZV-
darczych do mającej powstać spółki. Sko- . mleć nad/lieję do,konywania tranzal~cji, nie - Zapewne, ale, jak już powiedzieli- mantem pf,atnoscl przez f1.rmy wtl ·',kle. 
ro jednak p. Senior uważał za dobre spra- . mogł'yby jednak liczyć na wpływy gotów- śmy, tymczasem towary włókniste podJe-
wę tę poruszyć publicznie, pozwalając so- : kowe za splzedane towary, gdyż miałyhy gają jeszcze ogólnemu zakazowi ww~u do 
bie przytem na specjalne wycieczki prze- I 'Obowiązek udzielenia kredytu i przyjmo- Rosji, zaś te drobne kantyngenty, których· 
ciwko przemysłowi włókienniczemu, oraz i

l 
wania weksli "Sowpoltorgu". Nie jest tak- przyw6z jest dła Rosji potrzebny, wyczu­

na równie nieśclsłą, jak i bardzo indywi- że dosyć wyraźnie podkreślone w wywia- puje rosYłskie przedstawicielstwo handlo­
dualną interpretację, uważamy, że nie mo- I dzie wczorajszym, że 125.000 dolarów, to we, zakupujące z wolnej ręki. Bardzo pra­
żemy ze swej strony odmówić panu wvia- tylko pierwsza rata udtziału, po kt6rej je- gniemy ożywienia wywozu do Rosji, bar-

ynek pieniężny 
Wamaw~ka giełda ofzedowa. 

WARSZA WA, 15 ~o wrze~nia (Pat). NI 
śnień. szcze dwie raty nastąpić mają. Tę okolicz- dIO nam na tem zależy i niewątpliwie dzisieis~ej ~ieldzle urzędowej Dotowania byty 

-W ja'kich szczegółach informa,cje p. ność p. Senior bagateli'zuje, twierdząc, że przemysł hyłby gGtów do niejednej nawet następuJace: 

Seniora są nieśclsłe1 i te dalsze raty będą mogły rzekomo być oHary, gdyby miał realne widoki, Tych ~~;~0 ~~c. _._ 
- Przedewszystkiem p, Senior twier- \ wpłacone nie gotówką, lecz w towarze. - widok&w jednak, kt6re się otwieTają dla C7Pf(l 

dzi, jakoby każdy związek miał pobrać' Ale rta zapytanie, kiedy i z jakich środków przemysłu przez "SowpoHorg", przemysł Belgia -.-
wkłady od poszczeg61nych swoich oz.ł01l- "SowpoItorg" zapłaci za te, tytułem udzia- nasz, zwłaszcza przy formie i warunl{ach Holandia 237,20 
kćw, o czem nic nam nie jest wiadomem. lu wniesione, towary p. Senior odpowiedzi I umowy, jaka została zawarta w Moskwie, Londyn 28,60 
Gdyby tak było, to związki musiałyby wy- I nie daje. za realne uważać nie może, J. F. ~~r:~r~7~7~8.-
razić na to zgóry swoją zgodę, a to były· l Szwajcarja 113,50 

b~ mtJgły tylko zrobić n~ podstawie indy- Depozyt wekslowy za podatki Wiedeń -,-
wldualnych pełnomocmctw ze strony Sztokholm -.-
wszystkich swoich członk6w, gdyż oczywi- 'Rozporządzenie ukaże się w najbliższych dniach Praga 17.45 

• k ' ł . 61 Pożyczka dolarowa 62.50 
ście organy .ZWlą~ u. ~Ie wy ącza,ą~. og: ' Delegacja kupledwa ł6dzkiego w ministerstwie skarbu 10 proc. pożyczka kolejowa 85.-
nego zebranta, nie malą kompetencJl, anI .,. . .• Pożyczka konwersyjna 43,50 
prawa dysponGwać w tej mie:-ze kieszenia- \ Nasz 1wres'P·onde,nt warszawskt (~) \'.e- \ d-me wy~ne, Jedna,kowoz podatkI nie hę- 8 proc. pożyczka złota 70.-
mi zrzesz~nych. Żadnych podobnych zooo- lefoltJJw;,e: W dniu wCZOTajszym w minlster- dą w śC1słem tego słowa maczeniu płaco- 4 i pół proc. listy zastawne ziem-
wiązań zwiazki nasze na siebie nie wzięł:y \ stwie skarbu, pod pnewodnicłwem mży- ne wekslami. Kaidy płatnik podatku bę- j skie 14 90 
nie może więc także być mowy o tem by~ . niera Zajdemana zjawiła się delegacja ku- dzie mógł złożyć w izbie skaroowej weksle I ;:1 pr. ob\. m. Warszawy przedwojen· 
śmy czyjekolwiek nadzieje zawiedli. Śpra- ! piecłwa łooz.kie1!0, która interweniowała w formie depozytu za podatek i w ten spo- ne 1375.. . 
wa t.a ,'al, była nam ostatnio przedstaw!o-I w sprawie przyśp. ieszenia rozponądzenia sób uniknie procentów za zwłokę i kc-! 4 ~ poł proc. obltg, m. Warsz3Wj 

, ł . podałkL-.. k ł '. kt' t tL.·, Ił k • h J-~- 1 __ •• • przedWOjenne 11.25 
tlą, była dla nas zupełnie nowa. Nie zrOz.u- . o p a<:enlu. uw we ~ ~nll, ore o s~ vw ee-ze u~lnyc. t::'Wl~n.vwOZ W ra-
mieli§my bewiem i nie rozumiemy w dal- j l'~zporząd2en.le pnyrzekł lUZ wydać pre- z~e, gdyby zło!~e weksle me były wyku­
szym cią~u, z jakiego tytułu i w jaklej for- l m,u Grabs.~. - .. '. plone w term~nle, to kOS7.t~ egzekucyjne 
mie firmy przemysłowe wpłacić mają żą- ' D,e1e1!a? .~poWl~~O, ze ~porzą- będą natychmtast • ~r~ez Izby skarbowe 
daną sumę, Wiemy tylko, że akcji towa- ! dze~ue takie JUZ w najblizszych dniach hę- wraz z procentamI sClągane. 
rzystwa otrzymać za nią nie mają ,że więc 
dając pieniądze, mają pozostać zupełnie na 
uboczu i nie uzyskać żadnego wpływu 
ani na prowadzenie przedsiębiontwa, ani 
na skład jego władz. Chodzi więc poprostu 
o pożyczkę, mającą być udzieloną nie-. 
istniejącemu jeszcze' towarzystwu. Przy- I 
zna pan, że jest to wymaganie dosyć chi- l 
wne, ~dy zważy się, że chodu tu przecie 
llie o instytucię dobr{)czyną, ani społeczn4. 
lecz o organizację, mającą według słów p. 
Seni{)ra. być świetnym interesem. Gdy do 
tego dcdać warunki, w jakkh znajduje się 
w okresie obecnym cały bez wyjątku prze­
mysł, powszechny dławiący głód gotówki 
wogóle, a walt't obcych w szczególności, to 
któż śmie dziwić się temu, że tak bardzo 
hagatelizowana przez Seniora suma ~o.ooo 
dolarów nie mGże być zebrana w okresie 
dwór.h tygodni, jak tego wyma1!ają załeiy­
ciele. Interpretacja p. Seniora. że chodzi 
tu przecie tylko o 100-200 dolar6w pole. 
~a oczywiście tylko na absO'lułnej niezna­
jomości zasad organizacji przemysłowych, 
l;~órc przecie nie mają żadnej możności 
dokcn~nia jakiegoś przymusowego rozkJ.a­
du, noowiązl!jącego wszystkich człOOl..1{ów. 

Sprawa mogłaby być załatwiOOla tylko 
pA:CZ dobrowolny akces każdej poszcze­
,góJ:ne j i:rmy. Że zaś nie wszystkie w jedna· 
kowe; mierze w eksporcie do Rosji są za­
infercsowane, przeto całość sumy rozłoży­
laby się na bardzo ogran,iczoną Uość firm i 
wkłady pcszczególne musiałyby hyć zna· 
cznie wyższe. 

- Dlaczego panO'wie przypuszczają, że 

Na rynku bawełnianym 
Handlarze przędzy bawełnianej wstrzymują się 

od sprzedaży 
W ciągu ostaŁn1<ch ki<lku dnd sytrucooja 

w handlu przęd'zą bawełnianą ul'e,~a 
:ma,.cznej z,mńandle na ~orsze. 

Przyc,zyn.iła się do tego raptowna 
7.W yŻtk a oHc}alnego kursu dolara, Móry 
hyt dotychczas brany w raohuhę przy dQ· 
konywanych t,r,anzakcjach. Dolar wyka­
zywał pewne us1:abitlitzowanie. aż nagle w 
piątek podniósł się do 5,95. Wskutek te­
i!o większość handlarzy przędzy baweł­
nianej, obawi,ając się, iż wskuł'ek drul­
s7.ych zwyrek Me będzie w stan,ie "odku­
pić się", wSJtrzymułe się zupełllllioe oeł 
sprzedaży. 

R6w.nież i na,bywców jestŁ niezbyt 
wiełru, gdyż kru;puią tylko ci z faJbrytkm­
tów, którzy muszą wykoń,czyć znaljduiące 
się w robocie tQwary. 

W zględn~e dużym popytem deszyły się 
grubsz.e numlery, ja'k S-ka, 10-'1<a i 12-.ka, 
przyczem oony za powyższe gatunki 
ksztaJitowały S1ę w sposób następujący: 

NT. S za kg. dol. 0,83 
fi 10" " ,,0,84 
" 12 fi " ,,0,86 

(rz). 

Podatek przemysłowy za I-=e półrocze 
winien byc zapłacony do dnia tS-go października 

Z łódzkiej izby skarbowej dowiaduje­
my się, że nakazy płatnicze na państwowy 
podatek przemysłowy za I półrocze 1925 
roku zostały rozesłane. 

Kwoty wymienionego podatku należy 
wpłacić do kas skarbo'ł'ych najpóźniei do 
15 października r. b. 

Od ustalonych sum obrotu i obliczo­
nych Iv.!t podatku mogą być wnoszone 
odwołania za pośrednictwem komisji sza­
cunkowej do komisji odwoławczej w ter­
minie do 15 października r. b. 

Przedsiębiorstwa i zajęcia podlegające 
podatkowi przemysłowemu, które pocią­
gnięte zostały do opodatkowania po 15 
września r. b. i otrzymały po tym terminie 
nakazy płatnicze, mogą wnosić odwołania 
od ustalonych sum obrotów i obliczonych 

kwot podatku za pośrednictwem !ł:omisji 
szacunkowej do komisji odwoławczej, w 
ciągu 14 dni, licząc od dnia następne~o ;~o 
doręczeniu nakazu płatniczego . 

Te przedsiębiorstwa i zajęcia wmny 
wypłacić podatek przemysłowy w ciągu S 
dni, licząc od dnia następnego po donicze­
niu nakazu płatniczego. 

Prawo wniesienia odwolania nie przy­
sługuje temu płatnikowi, który wbrew 
przepisom ustawy o podatku przemysło. 
wym, bądź wcale nie złożył zeznania o 
obrocie, bądź złożył je po terminie . Odwo­
łanie takiego płatnika nie będzip rozpa­
trywane. 

Wniesienie odwolania nie Jtrzyml!je 
obow;ązku tÓ,zc z.enia podatku w przepisa­
uvm term·l,ie. 

notowan1a lłoteqo. 
W dniu 1 :;·ym września 
Za 'C{) zlotych: 
Londvn 
Zurych 
Berlin 
Czek! na Warszawę 

" .. Katoice 
Gdai'.sk 
Wiedeń czeki 

banknoty 
Praga 

1925 r. 

28.iiO 
87.50 

71,24-71.56 
71.55-7188 
71.55-7188 
C;9.fl4-<=;986 

119. ')5 -119. "15 
11~ 00-1 19.00 

500.-

Rotowania Qi@łdąw@ VI londynie. 
giełdy. 

LONDY~,1. 15 wrze~nia 

Nowy-Iork 
Francja 
Belg)a 
WIochy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
Portugalja 
HOlandja . 
Danja 
Szwecja 
Helsingtors 

(Pat) . lam!tnięeie 

4.'1450 
102.70 
110.90 
118.00 
25.11 
M.60 
~50 

12.06 
19.00 
1H.06 

192.-

notowania giełdowe VI PanIn. 
PARYZ. t5 go wtze~nia (Pat). Zamknięci( 

giełdy. 11"><'\ 77 Londyn U~. 

N. Jork 21.1!l7 
Belgia 9272 
HIszpania ~·OO 
WIochy ,. 
SZ\\'aj('arja 409.-
Holandia 85'2,-
~orwegja 454.-
Rumunia -.-
Wiedet\ -.-

Unedową oinłda Qdańska, 
GDANSK. 15-~o wrze~nla (pat). Na dzl 

sielszcm zebraniu gIełdy gdar\skiej noto\Vanc 
W guldenach ~dańsklch: 

100 złotych polskich 
10J dolarów < meryk. 
Czek na LondylI 

89/,4-8986 
5.?>1-5.32 

2522.50 
I ele~ratlczna wyplata na 

hl3,64 
519,85 -SQ.15 

\\-al'szawa 
N .• Vork 
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'DZIS 

Premjera! 

. 
DZIS 

rem;era! 

Filtn pO raz pierwszy wyświetlany w Polsce B 
. 

40-1etnia 
(Wiek niebezpieczny). 

Wspaniały salonowy dramat egzotyczny w 10 aktach. 

W rolach czołowych cudownie dobrana para: 

DIANA Karenne 
Włodzimierz GAJDAROW 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr~ A. Czudnowskiego. 
Poczatek • seansu o godz. ó po poł., ostatni seans o lO-ej. Obraz własnością "Lux-Wesle". 

prasowych n,ie'VVażoe. Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowych i 

(( URZĄD SKARBOWY 
oodatkdw i opIat skarbowych 

w laodzl. 

Łódź, dnia 15 września 1925 r. 

OGLOSZENIE. 
.. 

II Urząd Skarbowy podatk6w i opłat skarbowych w Łodzi po· 
daje niniejszym do og6inej wiadomości, te na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho­
:IlOści, zajętych u nitej wyszczególnionych dłużnik6w: dnia 23 września 
~925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

l) Szajbe Icek Majer, Wschodnia 74, 52 sztuki towaru. 
2) Goszczyńki Stanisław, Przejazd 40, maszyna do pisania, 2 samo. 

chody. 
3) Ryński i Rabinowicz, Wschodnia 74, 10 sztuk towaru. 
4) Węgwapcen, Kolejna 7, 40 korcy wapna niegaszonego. 
5) Arnstein Artur, Narutowicza 7, 30 sztuk blachy cynkowej. 
6) Gelrubin i Kon, Piotrkowska 18, meble. 
7) Kon Dawid, Południowa 24, meble. • 
8) Borensiein Mendel, Wschodnia 44, dwieście paczek przędzy. 
9) Pik Chil Majer, Cegielniana 15, 35 sztuk wełnianego towaru. 

10) Judelewicz Abram i Celbert, Piotrkowska 21, kasa ogniotrwała 
6 sztuk towaru. 

11) Lemberger D., Piotrkowska 15, 300 sztuk towaru. 
1.2) Perle Ezriel Maj er, Zawadzka 5, kredens, otomana, szafa. 
13 Rotszyld A., Piotrkowska 121, meble. 
14) Rytterbrand A, Konstantynowska 38, bormaszyna, warsztaty. 
15) Miller Hubert, Leszno 3, 10 sztuk towaru ubraniowego. 
l6) Thomas i Rubinstein, Piotrkowsl,a 8\ dwa biurka, maszyna do 

pisania. 
17) Nowak Eljasz M. i Szlama, Piotrkowska 14, meble. 
18) Hiller Henoch, Wschodnia 58, 15 worków mąki. 
19) S. Makowski, I<onstantynowska 28, 
20) Radoszycki Józef, Konstantynowska 6, meble. 
21) kozen R., Wschodnia 34, 40 tuzinów pończoch. 
2:t) Hantschel Eugenjusz, \Vólczańska 19, fortepian. 
23) Kaufman Abe Jonas, Ludwiki 3, meble, maszyna do szycia. 
Q4) Hirsz Rafał, Gdańska 68, meble. 
25) Lewi Szmerel, Cegielniana 23, 50 sztuk towaru. 
'26) Rozen P. i Opatowski M., Piotrkowska 51, 5 pełnych szt. cajgu. 
'27) Lipszyc Dawid, Piotrkowska ~1, trzy dębowe biurka 
28) Reznik Głogowski i S-ka, Piotrkowska 29, 3 biurka i stół. 
29) Ró:tycki Berek i Kon Wolt, Piotrkowska 60, 10 sztuk cajgu. 
30) Altman Salomon, Dzielna 27, meble, fortepian. 
31) Chwat Herman, Wschodnia 12, 15 sztuk towaru. 
32) Ciesielski i Zmigrod, Kilińskiego 65, 3 biurka, kasa ogniotrwała, 

maszyna do pisania. 500 korcy węgla. 
33) Futerman Józef, Piotrkowska 54, 10 dywanów. 
34) Fiszlewicz Abram, Dzielna 12, 40 skórek fokowych. 
3) Lajchman Edidie, Piotrkowska 112, 3 maszyny do szycia, 2 ma­

szyny do haftu, maszyna do wyrobu tasiemek, 10 sztuk pluszu. 
36) Bornsztajn A., Wschodnia 62, urządzenie sklepu, waga pudowa, 

różny towar spożywczo-kolonialny. 
37) Wajngarten Zelman, Dzielna 9, lustro, kredens. 

39) Praport Anna, Wschodnia 72, kredens stołowy z lustrem. S k ł T' -
40) Hajman Lajbuś, Wschodnia 51, meble, maszyna szewcka, bufet Z O a anca W. Lipińskiego 

szewcki. E 
41) Tempelhof i Bornsztajn, Cegielniana 59, 30 tuz. ręczników, 50 szali. wangEllcka 17, front, S plęfro. 
42) Taub Mordka Mendel, Cegielniana 57, meble, samowar, maszyna Zapisy i lekcje prywatne przyjmowane 

do szycia. są codz. od 12 do 1,50 j od 5 do 8.50. 

:3~:~;;~~;;~:~~~~~i~;:;':;~~~:f;:;;;;;;'::;: : S:!~l::;Z.datY Ił OgłOszenia drobn~'I 
7138-1 KIEROWNIK URZĘDU: l! Po 10 groszy za wyraz. • 

• 
Dla poszukujących pracy·. 

P d . k- 5 groszy za wyraz. Naj-
O munle l. ,: mniejsze ogłoszenie 50 gr. I: 

Przedstawicielstwo samochodów 

"AUTO-KONCERN" 
SP. z ogra odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 83, tel. 44-88. -
ODDZłA' RUCHU: 

przyjmuje zamówienia telefoniczne na wyjazdy 
o każdej porze na 

TI\ SDIYIBTRY 
oraz samochody luksusowe kryte i otw~rte. 

Garaże. B Ga,-aże. 

ODDZ'''' SPRZED"!Y: 
Stale na składzie wszystkie typy samochodów 

następujących firm: 

"CITROEN" 7152-1 

~,OH" 
;.AUSTRO-DAIMLER" 

Benzyna, Smary_ 

Dr. - nauka i wycbnW. o~~~w~~;~ d~:rceh 
l P I t

· Angielskiego i nie- oknach, wej~cie z 

ryJiU S I mieckiego, kon- korytarza od zaraz 
• IJ wersacji udziela do wynajęqa. Plac 

ul. Zawadzka I, mloda pani. Plotr- Dąbrowskiego 5, 
.aowska 102 II p. m.5 036-5-m tel. 25·38, 
od 12·ej - 5·ej i 00CO - krajowIec 

powrócił 6-ei-l' ·ei. 13 :1'11 kawaler poszu-
Choroby skórne BUchalter)l, Iwres. lmje komfortowe· 

weneryczne pondencji, ste- go pokoju, możli-
I moczopłciowe nografjl, pIsania na wie z lazienką w 
Przyjm. od 9-2 maszynie uczy Lu- śródmieściu. Ofer-
t od 4-8 wiecz. biński, Piotrkow. ty sub .• Szwed". 

993-7 ska 79. 'l54-1O-n 068-3-m 
--_._... Oddam pOKÓj ume-

Powrócił KUUDO I' sprzedaz' blowany z uży-
~ walDo~cią kuchnI. 

Józef KuPię zaraz piani- t Ofer~y .• Glo~ P." 

AbramOWl'CZ no W dobrym uMalzenstWu 
stanie zaSl:raniczpe 141·1·m 

felczar-masażysta lub krajowe. Płacę wypożyczę 500 zł 
gotóWką. Oferty w i więcej za od. narutowicza 5 Administracji pod najęcie jednego 

(Ozielna) .. Pianino·. 56-t·k pOkoju bez meblI 
Telefon 27-97 Meble używane ta- w okolicy katedry 

7I;"iu-1 ' nia do sprzeda Oferty do .Glosu· 
nia Dzielna .N2 18, pod -I. S." t55-1m 

Poszukuję sldep. 14ł-2·k 
nauczyciela (-elki) (lamochód osobowy 

ł t· " do sprzedania. 

W OS legn, Kilińskiego 112. w 
.' biurze. 987-3-k 

w godzinach wie· 
czornych. Naruto· 
wicza 44 m. J9. 

12tl-l 

Doniesienia rOZill. 
Akuszerk~ Pipiko­

wa przYJmuJe za· 
mówienia pań. 
Piotrkowska 152, 
111 14. 906-7-d 

SZkola treoloWSKa 
M. Rozentalówny, 
Pańska N! 9, dla 

, dZIeci od lat 4-7. 
.d; \ Zapisy od 11-1 i 
~ od 4-6. 050 2·d 

lokale. mieszkania 
D

o wynajęcia ład­
nie. umeblowany 

pokój Piotrkow-· 
ska .ł\i 145·34. 

142-I-m 

PoszukuJę I -~ po· 
kOI Z kuchnia. 

Ofertv do .Glosu:· 
suc :Z B. 

15i-i m 
ltol<ÓJ ullleDlowany 
r do wynajęcia. 
Andrzeja 21:1 m 4, 
rio II i od 4-ri 

1:;)-1'01 

Zagobione dokum. 
Blechsztain Abram 

Ce~ielniana 8. 
zRgubił paszport 
polski, wydany w 
Łodzi. 102-5-z 

... 
Nitecki Leoa zgu· 
II bil kartę odro· 
czenia rocz. 1901. 

1l8-5·z 

Jarockl Józet zgu­
bit portfel z pie­

niędzmi, oraz ksią' 
żecz!<ę wojslwWą, 
patent IV kategor· 
ii i kRrtę mobillz.a 
cyjną. Łaskawy 
znalazca zechce 
zwrócić: Roklcili· 
51,a 1Ul 135-.1·z 38) Grabowiecki Rafał, Piotrkowska 59, 4 kufry walizkowe. ________________________ a ____ ~ ________________________________________ 8h _________________________ -.--------~~--~--,~----___ ~~~ 
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